„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie. 


Numer poranny wychodzi codziennie z wyjątkiem poniadziałków i dni poświątacznych, 


namer popołudniowy codziennie z wyjątkiem 


niedziel i dni świątecznych. 


Prenumerata wynosi: 


rocznie: półrocznie: kwartalne: miesięnznia: 
W miejscu O” Gad s e a e 24 koron 13 koron 6 koron 2 korony 
W Austro-Węgrzech: 
z jednorazową przesyłką poogt, . 323 p I6 4 R 2 kor. 70 h. 
z dwurazową 5 5 n JB -an $kor.50h.| 3 „ 20x 
W Państwie Niemieckiem. . . . 86 , 18 a, 9 koron 3 u =B, 
W innych państwach wę. z 48 5 2415 135 ya Z 


Preniumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Administracyl 
sN. Reformy“ w Krakowie. 

Adres edekcyi i Aćministracri: Kraków, ulica Jagiellońska 10. 
Telefon Redax:cyi i Administracyi Nr 41. — Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 807.484 
hekopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 

We Lwowie sprzedaż numerów po 12 hl.: w Biurze dzienników A. Olszewskiego, ulica 


Kilińskiego 2 i w Biurze PiohRa, ulica Karola Ludw. 9. 


Cena-aumeru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hat. 


Na: osiatmią chwilę. 


Najtwardszy orzech zostawia sobie Sejm nasz 
krajowy do zgryzienia na ostatnią chwilę. To, 
co zawyrokować ma o kierunku i sposobie wy- 


. 
łów, że trudno będzie przez czas dłuższy wśród 
niej utrzymać harmonię i łączność. Nie wiąże 
jej przecież ani ściślejsze przymicrze, ani na- 
wet jakikolwiek kompromis. Rząd może liczyć 
na zgodne jej poparcie tylko w pewnych kwe- 


konania wszystkich ustaw krajowych, tak daw-|styach ogólnego znaczenia, w innych bardziej 


niej, jak w obecnej sesyi uchwalonych: nowa 


specyalnych, zwłaszcza z dziedziny socyalnej i 


ordynacya wyborcza, — znajdzie się na szarym ekonomicznej, większość ta każdej chwili roz- 


końcu, jako dodatek, jako balast, bez którego 


większość sejmowa łatwo obejść się może. Ten 
los zapowiadano też z góry temu nawet tak 
marnemu projektowi reformy wyborczej, jaki 
Wydział krajowy z polecenia Sejmu wygotował. 

W perspektywie ukazano nam wprawdzie do- 
datkową sesyę sejmową, wyłącznie dla reformy 
wyborczej zwołać się mającą, — pod tym wzglę- 
dem jednak żadnych nie posiadamy gwarancyj, 
a tylko tę jedną mamy pewność, że konserwa- 
tyści wyjdą z tej sesyi objnczeni tak cennemi 
zdobyczami. że zapewnią one dalszą ich w kra- 
ju wszechwładzę na bardzo długie lata. 

Nie umniejszy jej rozmiarów wniosek posła 
Głąbińskiego o reformie wyborczej, nawet gdy- 
by go konserwatyści za coś więcej uważać ze- 
chcieli, niż za jednę ze zwykłych, wszechpol- 
skich rakiet przedwyborczych. Dopóki zresztą 
treść tego wniosku dokładnie znaną nie będzie, 
nie możemy o nim wyrobić sobie sądu; tostylko 
jedno dziś wiemy i to powiedzieć nam wolno, 
że dopóki lewica sejmowa, z p. Głąbińskim ra- 
zem. nie zmieni swej dotychczasowej taktyki 
i od swnich głosów w innych sprawach nie u- 
czyni zależnem uchwalenia przez większość or- 
dynacyi wyborczej w duchu postępowym, — to 
o szczerości wniosków tej lewicy, choćby naj- 
dalej idących, nikt i nic nas przekonać nie 
zdoła. 

Dla przypomnienia .więc jedynie naszego, 
w sprawie reformy sejmowej ordynacyi wybor 
czej stanowiska, zaznaczamy, że najważniejszym 
postulatem chwili jest nietylko powszechność 
wyborów, !gcz ich tajność i bezpośre- 
dniość. Dopóki te dwa ostatnie przymiotniki 
nie znajdą się w nowej ustawie, bądzie wszel- 
ka reforma wyborcza pospolitą farsą i niczem 
więcej. 

Galicya jest krajem biednym, wyborcy są 
finansowo zależni od rządu, od naczelników ciał 
autonomicznych. Jawność wyborów uśmierca 
tedy w zarodku wszelką swakadą głem vemiu-. 
stach, a po wsiach wraz z pośredniością wy- 
borczą wytwarza aurę, w której zamilknąć musi 
wolna opinia wyborcy. jp 

Dopóki tedy nie będzie zniesiony ten rabun- 
kowy instrument, dzięki któremu starosta i bur- 
mistrz.jest zawsze panem akeyi wyborczej, — 
tak długo o jakiejś istotnej reformie wyborczej 
w duchu poszanowania swobody głosu, mowy 
być nie może. 

Więc nie wolno tej sprawy traktować w Sej- 
mie dorywczo, lecz przeciwnie, powinna ona 
stanąć na porządku dziennym jednego z najbliż- 
szych posiedzeń sejmowych. 


Rza I stronnictod © Niemczech. 


Z rozmaitych objawów wnosić można, że ton 
tryumialny ostatnich mów księcia Bflowa w 
parlamencie niemieckim był co najmniej przed- 
wczesny, Wynik wyborów zmienił wprawdzie 
gytnacyę w parlamencie znacznie na korzyść 
rządu; większość złożona z „wrogów państwa“, 
centrowców, socyalistów, Welfów i Polaków, 
została złamaną przez klęskę, zadaną socyalnej 
demokracyi, i ustąpiła miejsca większości, przy- 
chylnie dla rządu usposobionej. Faktycznie 
atoli rząd przez to niewiele zyskał Nowa wię- 
vät składa się z tak różnorodnych żywio- 


paść się może. Tak np. w kwestyach ekonomi- 
cznych dzisiejsi sprzymierzyńcy rządu, wolno- 
myślni, różnią się w swoich dążnościach od 
drugiego hufca obecnej większości, konserwaty- 
stów, jak ogień i woda. Co więcej, do tej chwili 
nie powiodło się nawet jeszcze zlać w jednę 
całość trzech frakcyj wolnomyślnych, jakkol- 
wiek ich programy bardzo są do siebie zbliżo- 
ne. Usilne starania w tym kierunku doprowa- 
dziły jedynie do pewnego porozumienia co do 
ogólnych wspólnych celów, lecz byrajmniej nie 
co do ściśle jednolitej akcyi i łączności. Utrzy- 
manie tych stronnictw przy sztandarze rządo- 
wym wymagać też będzie nie miało ofiar tak 
ze strony rządn, jak i ze strony partyj konser- 
watywnych, bo dziś już jest jasnem, że drobne- 
mi ustępstwami liberali się nie zadowolą. 

Pierwszą tego rodzaju ofiarą na rzecz no- 
wych sprzymierzeńców będzie, co już nie ulega 
wątpliwości, usunięcie obecnego pruskiego mini- 
stra oświaty SŚtudta. Jego dymisya jest już 
postanowiona, lecz z rozmaitych względów od- 
roczoną podobno została aż do końca sesyi Sej- 
mu pruskiego. Rząd pragnąłby ją upozorować 
rzeczowemi "względami, pragnąłby uniknąć wra- 
żenia, jakoby konserwatywnego i reakcyjnego 
ministra poświęcono rzeczywiście dla względów 
politycznych. Być może wreszcie, że sfery rzą- 
dowe spodziewają się jeszcze, iż zdoła on bez- 
względnością swoją złamać polski strajk szkol- 
ny. Jako jego następcę wymieniają obecnego 
ministra handlu Delbriicka, który uchodzi 
za polityka o bardziej liberalnych przekona- 
niach. Czy atoli zdała on szkolnictwo pruskie 
naprowadzić chociaż częściowo na tory, jakich 
się domagają wolnomyślni, to rzecz inna, bar- 
dzo jeszcze wątpliwa. Już to obecnemu rządo- 
wi trudno będzie nagiąć się tak w kierunku 
wolnomyś!nym, iżby stronnietwa liberalne z czy- 
stem snmieniem popierać go mogły. Jeden fał- 
szywy krok ze strony rządu wystarczyć może, 
sżeky Azine; RZA mesuuturslnayigkace i 
się zupełnie. 

Na to teź liczy centrnm i juź układa pia- 


© 


ny, które tnką katastrofę wśród większości 
przyspieszyć mają. Stosunek między tem stron- 
nietwem a rządem zaostrza się coraz bardziej, 


do czego rzetelnie pzzyczynia się prasa półnrzę 
dowa. Tuk n. p. wykryła, że owe listy ks. Bū- 
lowa do prezesa „łłottenvereinn* generała Kei- 
ma, których pnblikacya taką wywołała burze, 
skraść miał pewien katolicki urzędnik tego 
Towarzystwa, będący pewnego rodzaju emisa- 
ryuszem jednego z duchownych posłów centro- 
wych, a może nawet i zakonu Jezuitów. Prasa 
centrowa z oburzeniem odpiera ten zarznł, a 
polemika w tej sprawie ma charakter wprost 
gwałtowny. 

Dla Koła polskiego w parlamencie sy- 
tuacya obecna nie jest wprawdzie tak korzy- 
stna, jakąby była, gdyby istniała jeszcze da- 
wniejsza większość, lecz bynajmniej nie jest 
wprost niekorzystną. Nowy prezydent Izby, hr. 
Stallberg okaże się może nawet względniej- 
szym dla polskich wniosków i interpelacyj, niż 
jego poprzenik, zdeklarowany nasz wróg, hr. 
Ballestrem. Centrum już z konieczności, ja- 
ko stronnictwo opozycyjne, starać się musi o 
utrzymanie dobrych stosunków z Kołem pol- 
skiem, liczącem 20 członków, a zwrot w tym 
kierunku uwydatnia się już w prasie centrowej. 
Co się zaś tyczy wolnomyślnych, to z mów, 
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wygłoszonych przez ich przywódców, Schra- 
dera w parlamercie i Gotheina w Sejmie 
pruskim, wynika jasno, że w kwestyach anti- 
polskiej polityki ich stanowisko się nie zmieni, 
że nie pójdą oni ślepo za rządem i hakatą. Świe- 
żo dopiero, wybitny organ tego kierunku, 
„Frankfurter Zeit.* w całym szeregu intervie- 
wów i artykułów, wykazazała dobitnie, iż pru- 
ska polityka antipolska jest niemoralną, niemą- 
drą i wprost szkodliwą dla Niemiec, i że wska- 
zanem wprost jest najrychlejsze zerwanie z o0- 
becnym jej kierankiem. Jak dotychczas tak i 


jnadał więc ze strony parlamentu niemiec- 


kiego nie będzie potrzeba obawiać się zamachu 
na prawa i interesy ludności polskiej. 


Kotoyponienya „owej Reformy”, 


Wiedeń, 6 marca. 


(Rokowania ugodowe. — Stanowisko br. Aerenthala. — 
Martens w Wiedniu. — Rozbrojenie utopią. — Reforma 
studyów prawniczych. — Życzenia suplentów.) 


Węgierski prezydent gabinetu Wekerle znown 
przybywa do Wiednia, naturalnie w sprawie 
„ugody*, tej ugody. o którą już od 12 lat pro- 
wadzą spór rządy ansiryackie i węgierskie. Le- 
ży to w naturze rzeczy, że szczegóły rokowań 
są ścisłą tajemniczą, a prasa tutejsza, zapełnia- 
jąca codziennie łamy długiemi interviewami z 
osobistościami „wtajemniczonymi*, zakrywa tem 
tylko brak informacyj konkretnych, których 
w obecnem stadyum: mieć też nie można. Znane 
jest tylko stanowisko zasadnicze obu rządów, 
a jako o fakcie donoszą, że postulaty węgier- 
skie popierać ma minister spraw zagranicznych 
bar. Aehrenthal, Trudno w tej chwili wiadomość 
tę skontrolować, ale nie jest ona nieprawdopo- 
dobną. Bar. Aehrenthal pragnąłby widocznie 
uchronić się od losu hr. Kałnckyego i hr. Go- 
łuclowskiego, którzy ustąpić musieli z powedu 
opozycyi Węgier, przy czem jednak możliwości 
obalenia ministra spraw zagranicznych przez 
parlament austryacki nie bierze wcale 
w raclubę. Jak dorychczas nie udało się to 


żadnemu parlamentowi austryackiemu, z czego | 


znowu nie wynika, aby w przyszłości przecież 
nie mogło być inaczej. 

zdski tajny Tuuca sianu Martens wy- 
wyjeżdża po kilkudniowym pokycie w Wiedniu 
do Petersburga, ukończywszy swoją podróż in 
formacyjną, czy agitacyjną po Europie w spra- 
wie przyszłej konterencyi pokojowej w Hadze. 
Z rozmów, ogłoszonych w tutejszych dziennikach, 
wynika, że konferencya hagska i tym razem nie 
przyniesie konkretnych rezultatów i zajmować 
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się będzie tylko kwestyami stosunkowo mniej- 
szej wagi. Ilekroć dziennikarze, którzy odwie- 
dzali Martensa. zaczęli mówić o najbardziej pie- 
kącej kwestyi rozbrojenia, dyplomata 
rosyjski dawał odpowiedzi wymijające. Wnio- 
sków Anglii i Stanów Zjednoczonych, mających 
na celu stopniowe zmniejszanie armii, nie po- 
dobna brać na seryo, a raczej traktować je na- 
leży jako utopię. Rząd berliński -wprost oświad- 
czył się przeciw takim wnioskem, jako będącym 
nio na czasie. Ponieważ zaś dyplomacya austryac- 
ka tradycyjnie idzie ręka w rękę z dyplomacyą 
pruską, więc już teraz przewidzieć można, że 
także druga konterencya pokojowa ludom euro- 
pejskim, uginającym się ped olbrzymiemi cięża- 
rami wojskowemi, nie przyniesie żadnej ulgi. 

W kołach zawodowych odbywają się od nie- 
jakiego czasu obrady nad reformą studyów 
prawniczych. Koleginm profesorów wiedeń- 
skich postanowiło zaproponować ministerstwu 
oświaty zaprowadzenie nowego doktoratu: eko- 
nomii państwowej. Kandydat na „doktora 
ekonomii państwowej* (Staatswirtschaftliches 
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Prenumerata przyjmują: 


zamiejścową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe: miejsco- 

wą: administrzoya „Nowej Reformy*, — Główna trafika w Rynku. — Agencya J, Hopcasa 

I A. Sałomonowej, ul. Sławkowska 2, — Handel St. Kariińskiegu, Bnkiennice. — Handel 
Kretschmera, nl. Szewska — Handel J. Ekiera, ul. Karmełicka 18. 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje 


Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienników: Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11, 8. Sokołowski, Pasaż Hausmana $, — 
W Przemyślu Heszeles. — W Jarosławiu A. Amster. — W Wiedniu: Hermann Gold- 
schmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I Wollzeils 6, — M. Dukes Nachf., Haasensteln 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Oppelik. — R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium I Norymberdze). — H. Soha- 
lek (Wollzeile, — W Paryżu Société Mutnelle de Publicité A, Lorette, directaur, 61 


Rue Rougemont. 
Administracya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsca 


wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h.,za każdy następny raz po 10 h. — Nado- 
słane po 60 h od wiersza za każdy raz, — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 


tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 10 h.od wiersza. — 


Doktorat) obowiązany będzie tylko złożyć egza- 
min z ekonomii społecznej i ze skarbowości, 
względnie przedłożyć tylko odpowiednią pracę 
dysertacyjną. Ostateczne szczegóły wypracować 
ma wybrany „ad hoc* subkomitet. Już dziś 
jest jednak pewnem, żĄjten doktorat mieć bę- 
dzie tylko cechę dekoracyjną i nie będzie 
uprawniał do służby państwowej. Charaktery- 
stycznem jest, że na tem samem posiedzeniu 
pojawił się także wniosek wprost przeciwny, 
domagający się zniesienia doktoratu 
prawniczego. Wniosek ten jednak me uzy- 
skał większości. Z innych, ważniejszych reform, 
które wspomniane kolegium profesorskie uchwa- 
liło, należy podnieść zasadę, aby w przyszłości 
wliczano studentom z prawniczego wydziału 
wszystkie przedmioty, na które się 
zapisywali, bez względu na to, w którym 
semestrze ich słuchali. Dalej profesorzy posta- 
nowili dopuścić do państwowego egzaminu 
prawno-historycznego — w ostatnich czterech 
tygodniach trzeciego półrocza i pozwolić stu- 
dentom, aby w drugim okresie studyów (który 
w przyszłości przez 5 semestrów trwać będzie), 
złożyli jeden z obu ostatnich egzaminów pań- 
stwowych. W końcu podnieść jeszcze należy 
uchwałę zmiany przepisów z r. 1893, wedle 
którycii obecnie po drugicm i trzeciem rygoro- 
zum zdawano drugi i trzeci egzamin państwo- 
wy z tych samych przedmiotów, przyczem do- 
syć często się zdarzało, że kandydat drugi raz 
egzaminowany z tego samego przedmiotu prze- 
padał, mimo iż pierwszy raz zdał z do- 
brym skutkiem. Kolegium profesorów postano- 
wiło więc zaproponować ministerstwn oświaty 
zniesienie drugiego i trzeciego egza- 
minu państwowego i zastąpienia ich ry- 
gorozami. 

W Towarzystwie „Mittelschule* odbyła się 
nadzwyczaj ożywiona dyskusya w Sprawie Su- 
płentów, „którzy domagają się przyznania im 
charakteru urzędników państwo- 
wych i przyznania poborów X klasy rangi. 
W ciągu dyskusyi oświadczył radca dworu dr 
Hnuemer, że zmiana stosunków w dzodze u- 
stawy jest obecnie niemożliwą i należy się za- 
stanowić nad tem, co w drodze adwministracyj- 


Załączniki do „N. Reformy“ (prospekty, cyrkniarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 
2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz, dla miejscowych prenumeratorów 


profesorów uniwersytetu, ich godności profesor- 
skiej uwłaczające, to sądzimy, że chociaż ani 
na chwilę nie możemy przypuścić 
prawdziwości tych wszystkich rewe- 
lacyj, to mimo to jednak mamy obowiązek po- 
dać te rewelacye do wiadomości naszego ogółu. 
Opisy te bowiem, które ze szpalt „Diła* do- 
staną się niewątpliwie na szpalty prasy wie- 
deńskiej, a stamiąd obiegną Kuropę, powinny 
być bezwarnnkowo . natychmiast zdem ask o- 
wane, jeżeli nie mamy narazić się na dotkli 
wą kompromitacyę w oczach cywilizowanego 
świata. 

wW takich razach nie wystarcza bronić się 
przemilczaniem i udawaniem, że się nie widzi 
i nie słyszy, bo ne przemilczą inni, a zobaczą 
i usłyszą wszyscy. Powołane nasze czynniki po- 
winny rozpatrzeć zarzuty „Diła* i wykazać Go- 
wodnie ich bezzasadność i kłamliwość, a samo 
pismo pociągnąć do odpowiedzialności. Inaczej 
bowiem przylgną donas te zarzuty na zasadzie, 
że „qui tacet, consentire videtur“. 

W numerze 41 ze środy “Diło“ pisze p. t. 
„Napad wszechpolskiej bandy na nkraińskich 
teologów“: „Z kół ukraińskiej teologicznej mło- 
dzieży otrzymujemy następujący opis onegdaj- 
szych wypadków na lwowskim uniwersytecie: 

„W poniedziałek 4 b. m. o godzinie 7 rano, 
teologowie ruscy przybyli na wykłady. Spokój 
w uniwersytecie trwał do godziny 9-tej. Przed 
godziną 9-tą Wszechpolacy zaczęli gromadami 
chodzić po korytarzach uniwersytetu, uz b ro- 
jeni w żełazne łaski, topory, bokse- 
ry i rewolwery (?!). Po godzinie 9-tej teo- 
logowie nkraińiscy powychodzili, jak zwykle 
podczas pauzy, ze swoich sal. nie spodziewając 
się żadnego napadu. W salach pozostało zale- 
dwie po kilku teolegów. W tej chwili wpadli 
Wszechpolacy do sal z okrzykiem: „Hajdamacy, 
wynosić się!* (W „Diłe* wydrukowane po pol- 
sku.) Gdzie indziej obdarzali nas tak kultaral- 
nemi epitetami, że ich tutaj powtarzać niepo 
dobna. 

„Nasi teologowie nagle zaskoczeni, odpowie- 
dzieli, że mają wykłady, a wezwanie Wszech- 
polaków nie jest dla nich miarodajnem. W tej 
chwili wszechpolscy chuligani (1) podnieśli Ja- 


nej osięgnąć można. Obecnie jest w Anstryi|ski do góry i zaczęli nas bezbronnych 
około 1800 suplentów wszystkich narodowości |masusiowąć kdosfowniej. Niektórych z gio- 
Żądanie, aby na opróżnione posady profesorskie [Sred nas polit fimym poniszczyli ubrąnia i 


natychmiast rozpisywano konsarsy, uznał przed- | 
stawiciel rządu za słuszne i możliwe do spil- 
nienia. Krajowy inspektor szkolny dr Schein- 
diler oświadczył się przeciw kreowania „cen- 
tralnego biura* dla spraw sujlentów przy mi- 
nisterstwie oświaty. Prof. Tólg wyraził prze- 
konanie, że należałoby zwołać pisemną an- 
kiete. aby poznać także życzenia suplentów 
innych krajów. Myśl ta znalazła wielu zwolen- 
ników i zgromadzenie uchwaliło w krótkim cza- 
sie zwołać powtórne w tej sprawie- zebranie, 
Sz. 
nié 


nép 7 ne neuh 
laisia w mmiweryiede lwowskim. 

Organ ruskiej narodowej demokracyi „Diło“, 
podaje od trzech dni mnóstwo szczegółów po- 
niedziałkowych zajść w uniwersytecie lwowskim. 
Ponieważ „Diło* jest organem skrajnie szowi- 
nistycznym, szezegóły te uważaliśmy z początku 
raczej za produkt podnieconej wypadkami fan- 
tazyi polakożerczej, niż za odbicie ułamków rze- 
czywistości. Skoro jednak wczoraj i dziś „Diło* 
podaje cały szereg nazwisk, których pod ża- 
dnym warunkiem nie chcielibyśmy widzieć w 
szeregu „rycerskich“ — jak się wyraża „Sło- 
wo Polskie", „czyścicieli uniwersytetu“ — skoro 
dalej przytacza nawet nie w tłómaczeniu, ale 
wprost po polsku, rozmaite alokncye polskich 


n: 


książki, a wreszcie po jednemu gwałtem po 
wynosili na korytarz. Widząc ten nie- 
spodziany napad, udało się dwóch naszych teo- 
logów do dziekana teologicznego wydziału, a 
następnie do rektora, aby zażądać ochrony, ale 
obie kancelarye znaleźli zamknięte. 

„ Tymczasem rozwściekleni (rozbiszeni) W szech- 
polacy gospodarowali dalej na korytarzach uni- 
wersyteckich. Teraz zaczęło się zamieszania 
(„metlusznia*). "eologowie nie ustępowali, mi- 
mo że Wszechpolacy dalej mocno napierali. 
„Chuligani“ widzieli wówczas, że w taki spo- 
sób nic nam nie zrobią, dlatego część ich ohe- 
szła dołem i z tyłu zaczęła porywać po jedne- 
mu naszych teolegów i zrzucać ich na dół. 
Trwało to tak długo, aż większej ich liczby nie 
wyrzucono z uniwersytetu. Niektórych gwałtow- 
nie ciągnęli po ziemi w stronę biblioteki, 
gdzie jest drugie wyjście z uniwersytetu, resztę 
zaś siłą swej przewagi wytrącili głównem wyj- 
ściem z uniwersytetu. Przy tem poranili 
wielu, wielu pobili, podarli ubrania, 
rzucali na ziemię, deptali nogami, 
szturchali („sztowchały*) pięściami i kijami, 
bili po głowie, wykrzykując przy tem: „My nie 
bijemy-* (W „Dile“ po polsku). Opornym gro- 
zili rewolwerami. Tak n. p. teologowi K, gro- 
ził Wszechpołak, zwracając ku niemu rewolwer. 
Tak samo inny „chaligan* groził rewolwerem 
teologowi G. 


Meannan intelegi 


V.*) 

Stało się, że wszystkie te warstwy i stany 
społeczności, które ku inteligencyi wysyłały swe 
dopływy w ludziach — znalazły się nagle w 
wielkiej potrzebie, dojrzały społecznie i obu- 
dziły się do życia publicznego. 

Na chwałę inteligencyi rzec można, iż naj- 
pierw sama odczuła potrzeby ludn i sama jego 
sprawą się zajęła. Opieka ta nad wyzwalającą 
się masą ludu wraz z krążącemi i w atmosferze 
polskiej tradycyami Kościuszki -i wielkich ro- 
mantów sprawiła, że na inteligencyę patrzyli- 
śmy wogóle, jako na rzeczniczkę ideałów. Zda- 
wało się nam, że inteligencya jest naczyniem 
postępu i sprawiedliwości społecznej. 

Tymczasem okazało się rychło, że tak nie 
jest, że inteligencya jest po prostu rezerwoa- 
rem sił, z którego czerpać będzie kolejno każda 
potrzeba społeczna. 

Gdyż oto ocknęła się szlachta polska. Czter- 
dzieści lat gospodarki po powstaniu, żywotność 
tej rasy ongi przecież „streszczającej całe ży- 
cie narodowe* (Słowacki), jej zaprawienie do 
publicznych spraw tradycyjne, sprawiły, że sta- 
nęła w szrankach politycznej i społecznej dzia- 
łalności na pierwszy apel wypadków. I wów- 
Czas odbył się w inteligencyi naszej proces ko- 
nieczny:; oto, jak poprzednio, oddała część swych 
sił ludowi, tak tu znowu wydelegowała spory 
zastęp doradców, przywódców, rządców i eko- 
nomów społecznych na potrzeby „Panów Bra- 
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*) Zob. „N. Ref.“ Nr 102 z 2 marca, 


ke wiemy, przytuliło się tylu synów szlache- 
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ckich i z takim zasobem szlacheckich instyn- 
któw, źe wprost koniecznością był ich powrót 
ku sferze rodzimej, gdy sfera ich zapotrzebo- 
wała. 

W tym samym mniej więcej czasie, pisarz 
ogromnego talentu, budząc naród, budził prze- 
dawszystkiem szlaclietczyznę, stwarzając bądź 
co bądź apologie jej dziejów na tle, jeśli nie 
historyozoficznym, to przynajmniej temperamen- 
towym. I temperamenta zagrały pobudkę. I pa- 
nowie bracia mocno podreperowani, zorganizo- 
wani w stan większej i średniej własności — 
mile powitali drużynę swoich „bojowców" z in- 
teligencyi, Powtarzam: był to powrót, nie wię- 
cej, tej cząstki inteligencyi. Ze stanowiska spo- 
łecznego powrót bywa korzystny, element ten 
bowiem w stanową politykę nowej szlachetczy- 
zny wniósł czynniki myśli społecznej i postę- 
powej i zastąpił z korzyścią dla narodu wpływ 
ongi przemożny kleru. w ww. A 

Zaczem na dwóch krańcach inteligencyi od- 
dzieliły się od jej głównej masy dwie awan- 
gardy społeczne: szlachecka i proletaryacka. 
Jedna i druga reprezentują „in partibus 
infidelium“ interesy stanowe. Jedna sta- 
nu, który był ongi narodem, druga stanu, który 
narodem będzie. W pośrodku między jedną a 
drugą awangardą pozostała olbrzymia większość 
właściwej inteligencyi, którą nazwijmy „fa- 
chowa". Więc obejmuje to określenie ogół 
wszystkich zawodów wolnych od lekarza, pra- 
wnika, technika, nauczyciela, poczynając, koń- 
cząc na uczonym, pisarzu, artyście. 

Tu dochodzimy do punktu dla przyszłości 
najważniejszego. Jest to wyrażnie stan 0 okre- 
ślonych zupełnie cechach, stan odrębny i ku 
(odrębności coraz znaczniejszej podążający. 


Stan ten, podobnie jak lud roboczy — nie 
posiada rentowej własności — żyje z pra- 
cy. Stan ten, podobnie, jak większa i średnia 
własność, ma jnż ustaloną stopę życiową 
i kulturalną. 

Można o stanie tym powiedzieć, że podobnie 
jak rolnik uwłaszczony jest na własności ziemi, 
przemysłowiec na własności narzędzi, kapitali- 
sta na własności kapitału — tak on znów w dro- 
dze rozwoju społecznego uwłaszczonym został 
na własności kultury, w znaczeniu zurówno 
wiedzy technicznej. jak ogólnej, tradycyj naro- 
dowych i ludzkich. Kozległa to włość, a jarnym 
panem być na niej, to potęga znaczniejsza od 
potęgi „Panie Kochanku*, który w podróży 
zawsze sypiać mógł „u siebie“. Tu zawsze u 
siebie czuwać możemy nad sprawą ludzkiego 
dobra. 

Stoimy zatem u kręgu dotychczasowych prze- 
obrażeń inteligencyi. Od dalszych zależeć bę- 
dzie, czy to gromada cinrów i maruderów na 
społecznem bojowisku, czy armia przyszłości? 

Dobro kultury jest zatem warunkiem i racyą 
bytu tego stanu. Dobro kultury nie oznacza 
sumy narzędzi i środków technicznych działa- 
nia. Dobro kultury — to także miara człowie- 
czeństwa, na którą zdobył się naród. Naród 
polski w improwizacyach swoich z bólu, miarę 
tę oznaczył bardzo wysoko. Zadaniem tej inte- 
ligencyi — bronić tej spuścizny i przymnażać 
ją To jest jej własność jedyna, ale za to świę- 
ta i to własność, która w podziale nie ubo- 
żeje, lecz się mnoży. 

Że inteligencya jest i być musi rzeczniczką 
przyszłości, chronicielką wydziedziczonych, to 
wynika jaż i z założenia jej własności — wy- 
nika również z jej charakteru stanowego. 

Oto ona, jak lud, żyje z pracy, nieraz bardzo 


ciężkiej. Lecz ona tylko jedna wśród ludu, zdo- 
łała dotąd zdobyć bogdaj w przybliżeniu czło- 
wieczą stopę bytu wzamian za swą pracę. Czyż 
może teraz lud opuścić w walce o tę samą 
stopę, — czyż może zapomnieć, że to jej spra- 
wa własna? Czyż może zapomnieć, że sta luh 
dwieście lat temu prawnik więc szczekacz i 
kauzyperda, doktor więc ceyrulik, autor więc 
pismak, byli niewolnikami lub zausznikami po- 
siedzicieli i brali od nich bastonady? O tak: 
inteligencya ma także w herbie pałki. Tylko 
nie pięć i nie dziewięć, ale znacznie więcej. 
Czyż to nie herb na prawo uważania się w je- 
dnej armii, choć w pierwszym szeregu ludu? 

Własność kultury i prawo ludu, a oba ra- 
zem — prawo człowieka: oto stanowe paladium 
inteligencyi. To jej prawdziwy interes klasowy, 
jej przyszłość, 

Inteligencya polska powinna tę swoją nie- 
zmiernie ważną rolę zrozumieć. Tem lepiej, że 
ruch szlachecki oczyścił ją z żywiołów wątpli- 
wej użyteczności na innem, niż wśród szlachet- 
czyzny, polu. Co odeszło ku większej a średniej 
własności, to stokrotnie uzupełni przybór z la- 
du. Jeszcze raz tem lepiej, bo tem mniej wśród 
nas będzie się błąkać instynktów i przesądów 
szlacheckich. 

Pożegnajmy bez żalu i bojówkę proleżaryatu. 
Jedna mobilizacya jest koniecznością wobec 
drugiej. Lecz między hasłem reakcyi a hasłem 
rewolucyi jest miejsce na hasło człowieczeń- 
stwa bez odznak partyjnych. Jest ogrom pracy 
kultnralnej do spełnienia. Jest podział własno- 
ści do przeprowadzenia — własności światła. 
Jest filantropia względem zaślepionych a nie- 
rozumiejących, że gwałt żaden ludzkości nie od- 
rodzi, że tak mniejszość większości, jak większość 


mniejszości przymuszać nie może, że przeżyły į 


się stara formy państwa, a gdą one runą, 
„z władz swych się porozbierawszy* — to tyl- 
ko dobrowolny akt braterstwa sprawiedliwość 
społeczną wymierzy, a nie rewolucya A ina- 
czej długo jeszcze o kość walczyć będą z ró- 
żnem szczęściem różne głodne siły społeczne. 
Wreszcie jedynym warunkiem odrodzenia spo- 
łecznego nie jest pogotowie rewolucyjne, lecz 
pogotowie człowiecze — uwłaszczenie wszyst- 
kich w dobrach kuitary. 

Znamy i wskazywaliśmy tu na rodowody li- 
cznych wad inteligencyi. Ale ona żyć będzie i 
będzie żywotniejszą, niż to niemowlęce początki 
zapowiadały. Źródła wad zamieniły się na źró- 
dła zalet. Nadejdzie taki czas, gdy kobieca 1 
młodzieńcza tradycya, żydowskie wpływy i szla- 
checkie, jak wreszcie emigrancki ów nałóg 
międzynarodowości — zamienią się, przetopią 
na rozumienie i miłowanie piękna, na litość 
serc, na szlachetność porywu, na zawziętość 
pracy, na temperament czynu, na myśl wszech- 
ludzk 

Ten czas nadchodzi. Bądźmy tylko sobą — 
mówmy „my“ za siebie — swoim służmy tylko 
„interesom klasowym“ — a służyć będziemy 
ludzkości. 

Wierzę niezłomnie, że przez tę sferę płyną- 
cę — może bijące z ladu Źródliska — napoją 
naród. 

Wierzę, że gdy my wymarzymy i zbudujemy 
przyszłość, — pomni na cudne tradycye i szla- 
chetną myśl naszych wielkich — to przyszłość 
ta uśmiechnie sie do ludzkości swobodniej od 
koszar Bellamiego, na imię zaś jej będzie nie 
Ikarya ani Utopia — lecz wolna Polska w wol- 


nej ludzkości, sr 
Antoni Potocki. 
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„W tem też zamięszania udało się niektórym 
naszym teologom odebrać rozwścieklonyym Wszech- 
polakom topory i drążki. W ruskiem semi- 
naryum duchownem mają „corpus dełicti* — 
odebrany wielki topór i nogi od stoł- 
ków, na których stróże nniwersyteccy noszą 
drwa. Ciężej ranieni są: teologowie Jaremiak i 
W. Łysko, prezes Czytelni ukraińskich teolo- 
gów. Pierwszemu rozcięto toporem twarz, 
zraniono rękę, a wskniek silnego rzucenia 
na ziemię stłuczono kłąb. Drugiemu zaś zranio- 
no rękę, niemal w obecności dziekana 
ks Znkowskiego, a kiedy tenże skrwawio- 
ną ręką protestował przeciw barbarzyńskiemu 
gwałtowi, dziekan ks. Żakowski, który zja- 
wił się w tej sali, oświadczył spokojnie: „Id ż- 
cie do domu, przemocy uledz musi- 
cie!“ (w „Dile“ po polsku). Nazwiska reszty 
pobitych teołozów podaliśmy wczoraj. 

„Wówczas Wszechpolacy zaczęli napierać 
także i na dziekana. Nasi teologowie ob- 
stąpili go i zwrócili im uwagę, że to przecież 
dziekan. Na to niektórzy ustąpili, a inni ze 
słowami: „Co tam dziekan, czy nie dziekan!* 
(w „Dilo“ po polsku), dalej napierali na niego. 
Z trudem tylko udało się ukraińskim teologom 
wstrzymać rozszalałych napastników od czynne- 
go znieważenia dziekana. Rannych odprowa- 
dzono do seminarynm. O godzinie 3 obejrzał 
ich, ale pobieżnie, protomedyk dr Merunowicz, 
a później dokładnie dr Ozarkiewicz. Potrzeba 
także zaznaczyć, że polscy teologowie 
brali czynny udział w napadzie na 
swoich kolegów Ukraińców, poma- 
gali przy wyrzucanin ich z sali, a 
nawet sami ich bili (podkreślenie „Diła*). 
Wielkimi bohaterami w tej sprawie okazali się 
osobliwie: Kamiński i Knop, obaj z II roku 
teologii, Kruczek z I roku, i wielu innych, któ- 
rych nazwiska są nam na razie nieznane. Wy- 
parłszy ukraińskich teologów, Wszechpolacy ra- 
zem z polskimi teologami obsadzili główne wej- 
ście i schody do uniwersytetn i nie wpuszczali 
nikogo do środka”, 

Daiej następuje opis zajść przed rampą uni- 
wersytecką, z którego wyjmujemy następujące 
szczegóły: 

„Z okien I piętra słychać było co chwila gło- 
sy służby uniwersyteckiej „Hańba Rusinom!“ i 
ironiczne uśmiechy i docinki polskich profeso- 
rów". 

Drugi szczegół: 

„Przy ostatniem napadzie ze strony Wszech- 

polaków, kiedy nasi utrzymali się jeszcze na 
miejscu, zachodziła bardzo poważna obawa, że 
pod naciskiem pękną sztachety i że z wysoko- 
ści prawie sześciometrowej pospadają ukraiń- 
scy teologowie na ulicę św. Mikołaja. W tej 
chwili rozległ się z pierwszego piętra głos pro- 
fesora fizyki Zakrzewskiego: „Panowie nie 
dać się, nie ustąpić, z tyłu natrzeć, 
wyrzucić tę hołotę.* (W „Dile* po pol- 
sku.) 
„W końcu dodajemy — pisze „Diło* dalej — 
że profesor Zakrzewski jeszcze przed go- 
dziną 9-tą spotkawszy pewnego studenta Pola- 
ka, który wychodził z biblioteki w towarzy- 
stwie jednej słuchaczki, powiedział: „Pani mo- 
że iść, ale Pan powinien tutaj zo- 
stać!“ (W „Dile* po poisko.) 

Dalej donosi „Diło*, że „całej poniadziałko- 
wej blokadzie pod nniwersytetem, a potem bój- 
ee przypatrywał się namiestnik Potocki 
z okien lwowskiej Rady powiatowej, która le- 
ży właśnie naprzeciw uniwersytetu i widział 
prawdopodobnie własnemi oczyma, jak w ma- 
sakrowaniu Rusinów brali udział jego podwła- 
dni urzędnicy i dyurniści z namiestnictwa, pol- 
scy gimnazyaliści wraz z suplentem Jasińskim. 
Siły swej pięści na grzbietach ruskich strden- 
tów próbowali: artysta miejskiego teatru Bie- 
łecki, trzech hrabiów Szembeków, technik No- 
wicki i wielu innych.* 

Zamieszczając powyższą relacyę „Diła”, za- 
znaczyć musimy z naciskiem, że, dopóki przy- 
toczona tutaj przedstawienie rzeczy przez po- 
wołane do tego czynniki udowodnione nie bę- 
dzie, nie mamy powodn uważać go re nrawdzi- 
we dlatego, że podało je „Diło*. U„owiązuje 
nas dotąd jedynie relacya naszego korespon- 
denta, zgodna w głównych punktach z donie- 
sieniem innych dzienników polskich. Rząd sko- 
rzystać zresztą powinien ze sposobności, i w od- 
powiedzi na interpelacyę posłów ruskich, wnie- 
gioną w Sejmie w sprawie zajść poniedziałko 
wych, przedstawić prawdziwy, niesfałszowany 
przebieg wypadków. 

Głos „Diła* przytaczamy i dlatego także, że 
jest on znamiennym wyrazem wzburzenia umy- 
słów i naprężonej sytnacyi, jak” między lud- 
nością polską i ruską wytworzyi.. się obecnie 
w stolicy kraju. 


wyrażonc ogólne żądanie, aby tą sprawą zajął się 
poseł sejmowy, dr Bednarski — i sprawę napię- 
tnował należycie w Sejmie, który sam jedynie mógł- 
by niżyć łudowi i złema zaradzić. 

W dalszym ciągu dyskusyi zaznaczył dr Danie- 
lak, że jeżeli bydzie wybrany, to dołoży starania, 
aby jak najrychlej przyszła do skutkn budowa 3 
linii kolejowych, niezbędnych, a mianowicie: 1) z 
Krakowa przez Myślenice do Mszany lub Chabówki, 
ta bowiem kolej nietylko podniosłaby ekonomicznie 
całą okolicę, ale nadto zbliżyłaby Tatry do Krako- 
wa o połową czasu, dzisiaj potrzebnego, aby się do- 
stać z Krakowa w góry tatrzańskie. 2) Następnie 
niezbędną jest linia kolejowa z Nowego Targu do 
Szczawnicy w połączeniu z Węgrami; 3) linia ko- 
lejowa z Bochni do Tymbarka lub Dobry, o którą 
ład cały prosi już lat przynajmniej 15. 

Wszystkich przemówień na wiecn wysłuchał lud 
z zajęciem. Był na wiecu także Franciszek Gnt, 
wójt z Poronina, którego postawiono jako kandy- 
data na zastępcę posła do Rady państwa. Zgroma 
dzenie trwało do późnej nocy. 

Jeszcze jedno należy zaznaczyć, Że ogół ludu 
podtatrzańskiego oświadcza się niemał wszędzie 
przeciw Radzie narodowej i jej kandydatom. 

Rzeszów, 6 marca. Na wczorajszem posiedzeniu 
Rady m. Rzeszowa zakomunikował burmistrz dr 
Jabłoński, że dr Adam Jędrzejowicz złożył 
oficyalnie na jego ręce oświadczenie, że o mandat 
do Rady państwa z miasta Rzeszowa ubiegać się 
nio będzie. Wobec tego na pierwszy plan wysuwa 
się kandydatura dra Krogulskiego, który, jak 
nas informowano, zgłosił się jaż w Radzie narodo- 
wej. Przeciw drowi Krogulskiemu nie zgłesił się 
na razie żaden poważny kontrkandydat. 

Kandydatury moskalofiiów. Centralny komitet 
partyi moskalofilskiej („Russkaja rada) zatwierdził 
kandydatury własne w następujących okręgach: 
Sanok-Lisko itd. W. Karyłowicz a Rymano- 
wa; Przemyśl» Mościska-I)obromil itd. radca J. 
Nestorowicz; Złoczów- Busk-Kamionka itd. 
dr M. Chlebowicki ze Złtoczowa; L wó w-Grò- 
dek Jag. itd. rądca K, Pawlików z Winnik; 
Jarosław-Cieszanów itd. dr Hryniewiecki 
z Dzikowa; Tarnopoł-Zbaraż-Kozowa itd. włościa- 
nim S. Kulmatycki z Horodyszcza; Droho- 
bycz-Stary Sambor Turka itd. dr J. Kraszyń- 
ski z Przemyśla, a jako zastępca dr J. Siokała 
z Drohobycza; Kołomy ja-Peczeniżyn-Kossów adw. 
W.Dudykiewicz z Kołomyi; Stanisławów- 
Tłumacz-Bohorodczany itd. dr L. Aleksiewicz 
ze Stanisławowa; Sokal-Zborów-Brody itd. dr D. 
Markow ze Lwowa: wreszcie Brzeż an y-Roka- 
tyn itd. ks, W. Filipowski z Bieńkowic. 


Z ruchu kEshiecego. 


W Belgii, gdzie satyryczne obrazy artystów fla- 
mandzkich z piętnastego, szesnastego i siedmnaste- 
go wieka przedstawiały w sposób często wielce 
drastyczny, tak zwane „pantoflarstwo* mężczyzn, 
ruch kobiecy na modłę innych krajów wcale pra- 
wie nie istnieje. Przedewszystkiem kobiety belgij- 
skie nie wiele zsjmują się polityką, a gdy pndezas 


czynnego prawa wyborczego kobietom, to głosy 
owe nie pochodziły z obozu feministek, ale z par- 
tyjnych zgromadzeń klerykalnej prawicy. Klerykali 
w Belgii, którym Żywioły postępowe coraz to sku- 
teczniejszą wypowiadają walkę, udzielając kobietom 
czynnego prawa wyborczego, chcą sobie nadal za- 
bezpieczyć większość w parlamencie, wiedząc, że 
obecnie przynajmniej kobiety w przemagającej wię- 
kszości oddałyby przy wyborach swoje głosy kan- 
dydatom klerykałnym. 

W Belgii nie istnieją stowarzyszenia dla wy- 
wałczenia kobietom prawa wyborczego. a na zgro- 
madzeniach pnbiieznych skrajnej lewicy, która ten 
postulat równouprawnienia umieściła w swoim pro- 
gramie, w sprawie tej przemawiają wyłącznie męż- 
czyźni. Isrniejąca od r. 1892 Liga dla praw ko- 
biety ma przedewszystkiem na celu równoupra- 
wnienie kobiet wobec ustawy cywilnej. Belgijskie 
ustawodawstwo mimo pewnych niezaprzeczonych po- 
stępów, kióre poczyniło w ostatnich czasach, jest 
wobec kobiet jeszcze bardzo niesprawiedliwem. -— 
Otóż kobiety żądają dla siebie prawa opieknńistwa, 
zrównania ich zeznań w publicznych i prywatnych 
aktach z zeznaniami mężczyzn, tudzież innych mniej 
doniosłych ustępstw. 

Ten słaby pod względem politycznym ruch ko- 
biecy w Belgii tem więcej na pierwszy rzut oka 
zadziwia, że kobiety od dawna pracują tam na ró- 
wni z mężczyznami. Tymczasem właśnie ta codzien- 
na, ciężka praca zawodowa dla chleba jest powo- 
dem, że kobiety belgijskie nie chętnie zajmują się 
rzeczami mniej realnemi od zarobku, że nie wiele 
troszczą się o politykę, literaturę i sztukę. Na o- 
krągłych 7 milionów mieszkańców Belgii wypada 
aż 983.385 robvtnic, zatrudnionych głównie w roz- 
maitych gałęziach przemysłu. Pod względem zarob- 
ku są bardzo upośledzone, chociaż ustawa z roku 
1889 usunęła wiele nadużyć, popełnianych w pracy 
fabrycznej na kobietach i nieletnich robotnikach. 
W kopalniach belgijskich do niedawna istniały tak 
zwane „bierchenses*, kobiety, które w stroju gór- 
niczym zjeżdżały do kopalni i woziłv węgle. 

Najwięcej robotnic pracuje w przemyśle tkackim. 
Otrzymują 11/4 do 2 franków dziennie za 11 do 
12 godzin pracy. Dziewczęta już od 12 roku życia 
pracują w fabrykach. Ogromnie wyzyskiwane są 
kobiety, wyrabiające słynne koronki belgijskie. — 
W innych działach przemysłu kobiety lepiej są pła- 
cone, np. w hatach szkła. gdzie dziewczęta używa- 
ne są do krajania szkła i przenoszenia walców 
szklanych. Co najdziwniejsze, gdy powstała myśl 
ograniczenia pracy kobiet. celem położenia tamy 
wyzyskiwaniu ich sił i zdrowia, kobiety pracujące 
energicznie przeciwko temu zaprotestowały, upatru- 
jąc w takim kroku ukrócenie swych praw do wol- 
nego zarobku. 

W zawodach umysłowych, na polu literatury i 
sztuki udział kobiet belgijskich jest bardzo mały. 
Kobiety z uniwersyteckiem wykształceniem na pal- 
cach można liczyć. równie jak autorki i artystki. 
Co prawda w Belgii dostęp do uniwersytetów jest 
dla kobiet bardzo utrudniony, ale właściwy powód 
wspomnianego zjawiska upatrują znawey tamtejsze- 
go społeczeństwa w materyalistycznych jego popę- 
dach, a lekceważeniu dóbr idealnych. Stwierdził to 
wybitny publicysta Kamii Lemonnier, który ubole- 
wa nad płaską trzeżwością swoich rodaków. 

O ile w Belgii kobiety są obojętne wobec zdo- 
byczy politycznych na Korzyść swojej płci, o tyle 
we Włoszech ruch na tem polu jest bardzo oży- 
wiony. Kobiety usilnie starają się tam o zdobycie 
dla siebie prawa wyborczego, zaś echo tych usiło- 
wań odbiło się niedawno w Izbie daputowanych. 
Niedawne deputowany Mezzanotte, przeciwnik ruchu 
foministycznego, postawił w Izbie wniosek, ażeby 
wszystkie petycye kobiet o udzieleniu im prawa 
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Z ruchu wyborczegć w kraju. 


Jasło, 6 marca. (Brak sali na zgromadzenia). 
Ruch wyborczy słaby u nas. Przyczyny szukać głó- 
wnie należy w tej okoliczności, Że nie mamy od- 
powiedniej sali na zgromadzenia publiczne. Jedyna 
większa sala „Sokoła“ jest niedostępna dla wiecow- 
ników, gdyż wydział „Sokoła* odstępować jej nie 
chce na zgromadzenia publiczne; obecna zwierzch- 
ność miasta Jasła woli zaś urządzać zgromadzenia 
poufne za zaproszeniami, niż zgromadzenia publi- 
czne. 

Nowy Targ. 5 marea. W Szaflarach odbyło się 
"w Bobotę wieczorem zgromadzenie przedwyborcze, 
pod przewodnictwem wójta Kamińskiego. Dr Michał 
Danielak przedstawił zebranym w 2 godzinuej 
mowie, jakie korzyści powinien lud wyciągnąć z po- 
„wszechnego prawa głosowania, a takim trudem, wśród 
/tyła napaści i prześladowań zdobytego. Przedsta- 
wi? następnie krzywdy podatkowe, potrzebę reformy 
administracyi, nadużycia w armii popełniane itd. 
Zgromadzony lud słuchał z ogromną uwagą prze- 
mówienia kandydata. Podczas przemowy przyszedł 
także na zgromadzenie proboszcz miejscowy ks. 
Rottoermand, zabrał głos i wykazał dosadnie 
“krzywdy ciągłe, jakie lud tamtejszy ponosi z po- 
-wodu kolei Nowy Targ— Zakopane. Najpierw wy- 
zyskano lud przy wykupnie gruntów, a następnie 
wskutek lichej budowy i niesumienzej, woda kilka 
razy do roku zalewa górzlom grania i zasypuje 
jo piaskami tak, że nic nie urośnie, nawet trawa 
nie zejdzie, a gdy nawet zejdzie, to ją następnie 
szuter i piasek zabiją. Kolej ta jest prywatną wła- 
snością, a wszelkie wołania do Wydziału krajowe- 
go odbijają się jak groch o ścianę. Tor lichy, je- 
dzie się dwa razy tak długo, aniżeli na innych li- 
niach, rozkład pociągów straszny. Po przedstawie- 
nin tych słusznych zarzutów przez ks. proboszcza, 
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ostatniej walki wyborczej mówiono o udzielenia | ” 


NOWA REFORMA 


wyborczego złożono po prostu w archiwum. W obro- 
nie kobiet wystąpił deputowany Mirabelli, który o0- 
świadczył, że nowożytna kształtowanie się życia 
politycznego i społecznego wymaga, ażeby kobietom 
przyznano to prawo. Deputowany i były minister 
skarba Luzzarti wystąpił równie w obronie kobiet, 
przypominając, Że przed zjednoczeniem dzisiejszych 
Włoch miały kobiety w Wenecyi, Lomhardyi, tu- 
dzież Toskanie prawo wyborcze do ciał administra- 
cyjnych i że jnż w roku 1863 Peruzzi pragnął 
dać kobietom prawo udziału w wyborach gminnych 
i prowincyonalnych. We Włoszech — twierdził 
Lazzatti — niema obawy, ażeby wyborczynie po- 
pierały wsteczny kierunek polityki, Lacava, rów- 
nież były minister i deputowany Lucifero oświad- 
czyli się także za przyznaniem prawa wyborczego 
kobietom, a gdy prezydent gabinetu, Giolitti, o- 
świadczył, że Izba deputowanych nie powinna się 
na razie wiązać żadną uchwałą, powstał ogromny 
hałas pomiędzy deputowanymi. Kozmaici mowcy n*- 
daremniali sobie nawzajem przemawianie, aż wre- 
szcie zdołał przyjść znowu do słowa Giolitti, który 
przestrzegał Izbę przed zbyt pospieszną uchwałą, 
twierdząc, jakoby kobiety włoskie miały za mało 
wykształcenia, ażeby mogły z korzyścią dla kraju 
wykonywać prawo wyborcze. Wreszcie zgodzono 
się na wniosek kompromisowy i odstąpiono mini- 
sterstwu spraw wewętrznych petycye kobiet o przy- 
znanie im prawa wyborczego. Dziennik „Vita“ 
wzywa kobiety, ażeby nie ustawały w agitacyi — 
gdyż ministerstwo spraw wewnętrznych jest „przy- 
bytkiem wiecznego snu“. 


Odezwa. 


Prześladowanie Polaków pod zaborem pru- 
skim sprowadza na społeczeństwo coraz nowe 
klęski i szkody, a prócz tego podkopuje byt 
ekonomiczny jednostek. Niżej podpisani są zda- 
nia, że bez względu na momenta polityczne 0- 
bowiązkiem jest naszym z humanitarnego Sta- 
nowiska o pokrzywdzonych pamiętać, tembar- 
dziej, że wchodzą tn w grę nasi rodacy. Nie 
chodzi bynajmniej o popieranie jakichkolwiek 
ruchów lub działań, lecz o objaw współezncia i 
świadczenie bratniej pomocy, do której wobec 
ziomków jesteśmy przecież obowiązani. Uznali- 
śmy tedy za stosowne złożyć nasze datki na 
ręce prof. H. Jordana w Krakowie, który je 
między najbardziej dotkniętych i najbiedniej- 
szych rozdzieli, a następnie złoży rachunek 
z rozdziału tych ofiar. Zwracamy się wiec do 
społeczeństwa z prośbą o poparcie tej myśli, o 
spełnienie miiosiernego dzieła i braterskiej słu- 
żby. 

Kraków, 6 marca 1907. 

Dr M. Buzdygan, Ks. Dr WŁ  Chotkowski, Dr 

N. Cybulski, Dr K. Kostanecki, Dr A. Kwaśni- 

cki, Br. K. Lipowski, Dr K. Łepkowski, Dr K. 

Morawski, J. K. Maćkowski, Dr J. Nowak, Dr 

Ig. Petelenz, A. Porębski, Dr L. Rydel, Dr J. 

Surzycki, M. Szybalski, Dr B. Ulanowski, Ks. 
Dr Om Wądolny, Dr B. Wicherkiewicz. 


o 
Kronika. 
Kraków, 7 marca. 

Towarzystwo demokratyczne w Krakowie zwo- 
łuje na jutro (piątek) walne zgromadzenie 
członków. Zgromadzenie odbędzie się-w lokala „N. 
Reformy* (ulica Jagiellońska, L. 10, LI piętro). = 
Początek o godzinie 6 wieczór. A 

Jubileusz Orzeszkowej. Dnia 9 marca b. r. 
odbędzie się w teatrze miejskim wieczór inauguracyjny 
trzydniowego obchodu jubileuszu ka czci Elizy Orze- 
szkowej. Odegraną będzie sztuka „Harde dusze* 
(Bene nati) w przeróbce p. Sarneckiego. Po pierw- 
szym akcie publiczność przejdzie do westihulu, by 
przy uroczystych dźwiękach poloneza Chopina zło- 
żyć hołd wielkiej pisarce naszej przez uwieńczenie 
jej popiersia, odtworzonego dłutem artysty Błotnic- 
kiego. Poczem nastąpi przemowa dra J. Flacha 
z łona komitetu. 

W niedzielę dnia 10 b. m. odbędzie się w tea- 
trze ludowym uroczyste przedstawienie „Meira Ezo- 
fowicza”, według przeróbki scenicznej p. A. Kallas, 
znanej autorki utworów scenicznych i powieścio- 
wych. Słowo wstępne wypowie dyr. Frączkowski, 
poczem nastąpi apoteoza przy dźwiękach kantaty. 

Obsada "sztuki jest następująca: Meir p. Frączkaw- 
ski, Gołda p. Mirska, Saul Ezofowicz p. Sieniawski, 
Witebski p. Modzelewski, Frejde p. Gajewska, Me- 
ra p. Zarańska. 

W poniedziałek dnia 11 b. m. dyrekcya teatru 
ludowego nurządzi powtórzenie „Meira Ezofowicza* 
dla młodzieży szkolnej po cenach zniżonych. 

Trwałą pamiątką krakowskich uroczystości będzie 
biust jubilatki, wykonany w dużych rozmiarach 
przez artystę-rzeźbiarza p. Błotnickiego. — Po raz 
pierwszy biust ten będzie ustawionym w westybulu 
teatru miejskiego d. 9 b. m. podczas uroczystego 
przedstawienia: „Hardych dusz“; po pierwszym akcie 
odbędzie się uroczyste złożenie hołdu znakomitej autor- 
ce, przyczem imieniem komitetu przemówi prof. dr 
Józef Flach. Na drugi dzień biust ustawionym bę- 
dzie w teatrze ludowym podczas przedstawienia: 
„Meira Ezofowicza“. Wreszeie uczestnicy poniedział- 
kowego wieczoru z rautem ujrzą dzieło p. Błotnie- 
kiego na tle kwiatów i zieleni. Z wydawnietw ju- 
hileuszowych ukazała się już w druku i jest do 
nabycia w księgarniach (skład główny u Geherhne- 
ra i Sp.) broszurka dra Tadeusza (Grabowskiego, 
ozdobiona portretem Orzeszkowej; cena 60 halerzy, 
w większych ilościach egzemplarzy, za zgłoszeniem 
się u komitetu (Szpitalna 7 [I p.) 50 hał. Rów- 
nież wyszła dokonana przez p. Kallasównę drama- 
tyczna przeróbka: „Meira Ezofowieza”. 

Zdrowie Stanisława Wyspiańskiego. Jak się 
dowiadujemy, stan zdrowia, złożonego od dłuższego 
czasu niemocą, Stanisława Wyspiańskiogo po- 
prawił się znacznie. Znakomity poeta nie opuszcza 
jeszcze łóżka w mieszkania swojem w Węgrzcach, 
ale ogólny stan sił polepszył się o tyle, że chory 
może zajmować się pracą literaeką. Dyrekcyi tea- 
tru miejskiego złożył Wyspiański w dokonanem 
przez siebie tłomaczenia „Cyda* Corneill'a, który 
to ntwór wystawiony zostanie na scenie w przy- 
szłym miesiąeu. Dowolne zaś tłomaczenie „Cyda* 
w wydaniu książkowem drukuje się już I w naj- 
bliższych dniach znajdzie się na półkach księgar- 
skich. Obecnie niestradzony w swej twórczej pra- 
cy autor, po ukończeniu tragedyi „Powrót Odys- 
sea*, przystąpił do tworzenia wielkiego dramatu z 
dziejów Polski p. t. „Samuel Zborowski*. 


Z sali odczytowej. Zapowiedziane na dni 12 i 


14 b. m. dwa odczyty z projekcrami świetlnami, 
urządzone staraniem akademickiego Koła „Związku 


pomocy narodowej*, a które wygłosi p. Antoni 
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w Anglii“, obejmują sto łat twórczej doby w ma- 
larstwie angielskiem od połowy XVII do połowy 
XIX wieku. Doba ta jest chwilą walki między 
tradycyonalizmem, a sztuką indywidualną. W ma- 
łarstwie angiełskiem tryumfiuje ostatecznie pierwia- 
stsk twórczy i samoistny nad rutyną i autorytetem, 
pierwiastek indywidualny i narodowy nad narzuco- 
nym i obcym. Malarstwo angieiskie tej epoki jest 
pierwszem przebudzeniem się do Życia artystyczne- 
go współczesnej Europy. Stajemy w nim u źródła 
tego ogromnego odrodzenia, które nazywamy Sztu- 
ką współczesną. 

Treść odczytu pierwszego zawiera w sobie dobę 
portreta od satyry i karykatury do portretu współ- 
czesnego, od Hogarth'a do Lawrenewa, Dragi od- 
czyt obejmuje malarstwo krajobrazowe od Consta- 
ble'a do Turnera. Odczyt pierwszy będzie ilustro- 
wany obrazami śŚwietlnemi Hogarth'a, Remney'a, 
Lawrence'a — drugi z dzieł Gainzborongh'a, Con- 
stable'a, Crome'a, Turnera i t. d. 

Z teatru miejskiego. Najbliższe tygdonie se- 
zonu obejmują: „Świecznik*, komedyę Alfreda de 
Musset; „Beatrix Cenei*, Słowackiego, oraz „Pięk- 
ną Mirandolinę* Groldoniego. Niezależnie od prób 
„Hardych dusz“, odbywa się przygotowanie do 
wznowienia „Wiele hałasu o nic“ Szekspira“. 

Z Towarzystwa muzycznego. W poniedziałek 
18 b. m. wystąpi w koncercie Towarzystwa słynny 
czeski kwartet smyczkowy profesora Sevczika. — 
Kwartet ten, zawiązany przod kilku laty, zdołał 
w krótkim czasie wywalczyć sobie pierwszorzędne 
stanowisko w miastach znanych z zamiłowanią do 
muzyki poważniejszej. Na prugram krakowski arty- 
ści wybrali następujące kwartety: Dvorzaka op 
96 F-dur, Griega op. 27 g-moll i Czajkow- 
skiego op. 22. Bilety do nabycia w kancelaryi 
Towarzystwa. 

Wielki raut. Dnia 18 b. m., w wilię św. Józefa, 
odbędzie się na dochód funduszu stypendyałnego dla 
uczących się kobiet raut w połączeniu z koncerrem, 
w którym przyrzekły swój udział wybitne siły a- 
matorskie. Komitet rautowy, korzystając z uprzy- 
wilejowanego dnia w poście, uchwalił zakończyć 
raut tańcami, która powinny przyciągnąć całą, pra- 
guącą się zabawić, publiczność. 

Resursa urzędnicza urządza w sobotę 9 b. m. 
przedstawienie pod nazwą: „figielków resur- 
sowych*. Wieczór poprzedzi inauguracyjna mo- 
wa dyrektora „Bndy*, poczem nastąpią: dobrane i 
wesołe monologi i kuplety, przedstawienie magiczne 
oryginalnego „indyjskiego“ fakira, występ polity- 
cznie tresowanego niedźwiedzia, komedyjka Oktawa 
Mirbeau p. t. „Wywiad“. „Całą hecę* zakończy 
okolicznościowa jednoaktówka p. t. Posiedzenie wy- 
działu Towarzystwa „Wyłlanie* i koncert muzyki 
wojskowej 56 pułkn. Początek o godzinie 8 wie- 
czór. Na sali będą ustawione stoliki, przy których 
będzie można jeść i pić, Wstęp tylko dla człon- 
ków resursy. Sprzedawać się będzie tylko miejsca 
siedzące, których liczba jest egraniczona, dlatego 
należy się spieszyć z nabyciem biletów. Zamówienia 
przyjmuje się od czwartku. Po wysprzedaniu miejsc 
numerowanych nikomu więcej bilety nie będą wy- 
dane. 

Drugi strajk służby klinicznej, W dzisiejszym 
porannym numerze „Nowej Reformy*, donieśliśmy 
o wybnchłym wczoraj w klinice chirurgicznej straj- 
ku służby. Strajk ten, jak wiadomo, został zaże- 
gnany zapewnieniem władz naczelnych, że słuszne 
Żądania strajkującej słażby zostaną w jak najszyb- 
szym czasie uwzględniono. 

Dzisiaj znów rano powstał drngi taki strajk, a 
mianowicie „w klinice ¡chorób wewnętrznych prof 
dra Jaworskiego. |korzuciło mianowicie "pracę 7 
laborantów, | posługacz, 1 portyer i 8 kobiet po- 
sługaczek, a to z powodu, że kilkanaście razy wno- 
szone przez nich prośby i petycye o polepszenie 
bytu, nie zostały w najmniejszej mierze uwzglę- 
dnione. Wynagrodzenie laborantów, majacych nader 
odpowiedzialne obowiązki, wynosi zaledwie po 50 
koron miesięcznie. posłagaczsk 12 koron, wikt zaś, 
który w klinice dostają, jest jak najgorszy, mogący 
być chyba porównamy z wiktem więziennym. Pod- 
czas obsługi chorych zakaźnych n. p. na tyfus, po- 
sługaczki za czuwanie przy chorych w nocy, nie 
otrzymują żadnych osobnych wynagrodzeń, lecz 
tylko porcye mleka na kolacyę, Te smutne warunki 
bytu w dzisiejszych czasach, skłoniły ich, gdy inne 
środki zawiodły, do chwycenia się środka ostate- 
cznego, to jest strajku. 

Z powodu strajku lekarze kliniczni spełniali obo- 
wiązki należące do służby. Wykłady wstrzymano, 
jak rówuież porady w ambułatoryach. Po godzinie 
11 przed południem przybył do kliniki dziekan wy- 
działn lekarskiago, prof. dr Kostanecki, dyrektor 
kliniki prof. dr Jaworski i kierownik administra- 
cyi klinicznej, komisarz starostwa, p. Studziński. Po 
przedstawieniu przez p. Studzińskiego zabiegów ze 
strony udministracyi, dyrekcyi Kliniki i wydziału 
lekarskiego o polepszenie bytu służby, u minister- 
stwa oświaty i zapewnieniu, że wszystkie te czyn- 
niki nie ustaną w dalszych zabiegach, służba po- 
wróciła w południe do przerwanej pracy. 

Nowy dom w mieście. Sckcya ekonomiczna 
Rady miasta, zatwierdziła wczoraj plan ozdobnej 
fasady frontowej nowego domu p. Strenka, jaki 
buduje się obecnie na narożniku ulicy Podwale i 
Karmelickiej: 

Sprzedaż starych maszyn elektrycznych. Z po- 
wolu zaprowadzenia własnej miejskiej elektrowni, 
stuła się zbyteczną hala maszyn do wytwarzania 
elektryczności dla teatru miejskiego. Wobec tego 
obradująca wczoraj pod przewodnictwem r. m. Beringera 
sekcya ekonomiczna, uchwaliła sprzedać te maszy- 
ny firmie Kalmus et Raller w Złoczowie. 

Moty! w marcu nie należy do zbyt wielkich 
rzadkości, ale tylko wtedy, gły panuje ciepła po- 
goła, jak to np było w marcu 1904 roku. Marzec 
owego roku był tak ciepły, że w Krakowie na li- 
nii AB panie przechadzały się w południe tylko 
w stanikach, a na Błomiach miejskich pojawiały 
się motyle. Tegoroczny marzec, acz pogodny, jest 
dosyć zimny, gdyż termometr utrzymuje się aż do 
godz. 8 rano poniżej zera. Jeżeli pośród takich wa- 
runków jakiś motyl, oczywiście żywy, rozwinie 
skrzydełka, to rzecz jest godna zanotowania. Otóż 
dzisiaj rano jako próbkę bez wartości przyniósł do 
redakcyi naszego pisma listonosz pudełko z zapa- 
łek szwedzkich, zawierające żywego motyla. Ró- 
wnocześnie otrzymaliśmy list od p. Filipa Gąsiora, 
magazyniera kolei w Libiążu, donoszący, że p. Gą- 
sior, idąc wczoraj z domu na stacyę kolei o godz. 


woli. 
dzie już za późno. 
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1 po południu, chwycił owego motyla w polu. Mo- 
tyl, wydobyty z pudełka, przedziurawionego dla 
wpuszczenia powietrza, znajduje się w biurze na- 
szej redakcyi i Żyje dotąd. Niestety żywot jego nie 
hędzie dłagi, choćby z tego powodu, że brać piszą- 
ca nie wie, w jaki sposób żywi się motyla w nie- 
A zanim pospieszy fachowiec z pomocą, bę- 
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Na podstawie $. 19 ust. prasowej proszę o za- 
mieszczenie następującego sprostowania: W nume- 
rze 105 dziennika „N. Reformy“ z 6 marca 1907 
umieszczono w kronice p. t. „Krwawe zajście* wia- 
domość, że wezoraj o godz. 9 wieczorem do mie- 
szkania wyrobnika Józefa Kuśmidera w Krowodrzy 
wpadł pod nieobecność gospodarza niejaki Antoni 
Pokluda i mając z żoną Kuśmidera jakieś pora- 
chanki, ciął ją siekierą w czoło. Na to nadbiegł 
mąż Kuśmiderowej, którego Pokluda uderzył siekierą 
dwukrotnie w głowę. Nadto ukąsił Poklada Kasmi- 
derę w górną wargę, a Kuśmiderową w rękę, — 
Otóż nieprawdą jest, jakobym wpadł do mieszkania 
Kuśmidery, a prawdą jest, że Kuśmidera wpadł do 
mojego mieszkania. Nieprawdą jesi, jakobym ciął 
Kuśmiderowę siekierą w czoło, natomiast prawdą 
jest, że Kuśmiderowa mnie biła i dnsiła. Niepra- 
wdą jest, jakohym uderzył Kuśmiderowę w czoło i 
ukąsił w rękę, a Kuśmidera w górną wargę, nato- 
miast prawdą jest, że Kuśmider i jego żona mnie 
pobili i dusili pod gardło, 

Z wysokiem poważaniem: Antoni Pokluda. 

Z kroniki policyjnej. Wczoraj aresztowała po- 
licya krakowska 17 lat liczącą Helenę Karzweiló- 
wnę za namawianie i stręczenie do nierządu sa- 
mych nieletnich dziewcząt, między któremi były na- 
wet 14-letnie. 

Z sali sądowej. Przed zwyczajnym trybunałem 
karnym pod przewodnictwem radey sądu, p. Ra- 
czyńskiego, zasiadła dzisiaj na ławie oskarżonych 
włościanka ze Skawiny, Marya Gniazdkowska, ob- 
winiona o zbrodnię oszustwa przez puszczenie w 0- 
bieg fałszywych banknotów. Mianowicie w maju ro- 
ku zeszłego Gniazdkowska zmieniła jeden fałszywy 
banknot 50-koronowy, pochodzący z fabrykacyi 
słynnego Śchapiry i wspólników w handlu Lan- 
daua w Skawinie, zaś dnia 4 stycznia b. r. drugi 
taki banknot w pewnej winiarni w Podgórzu. Tam 
jednak poznano, że banknot jest fałszywy; Gniazd- 
kowską aresztowano, a po śledztwie, dzisiaj odbyła 
się przeciw niej rozprawa karna, w której oskar- 
żenie wnosił zastępca prokuratora, p. Obtułowicz. 
Na rozprawie, tak sumo jak w śledztwie, Gniazd- 
kowska tłómaczyła się, że banknoty znalazła i nie 
przypuszczała wcale, że mogą być fałszywe, Na 
podstawie jednak wyników rozprawy trybunał ska- 
zał Gniazdkowską na 4 miesiące więzien'a, odro- 
czywszy jej karę na 4 tygodnie. 


Z kraju. 


Konkurs na budowę domu T. S. L. Donoszą 
nam z Tarnopola: Towarzystwo „Szkoły ludowej* 
w Tarnopolu rozpisuje konkars na wypracowania 
planów budowy własnego domu. Dopuszczeni są 
wszyscy architekci Polacy. Plany mają być złażo- 
ne najpóźniej do 15 maja b. r. w zarządzie Koła 
T. S. L. w Tarnopolu, w tece opatrzonej godłem 
wraz z opieczętowaną kopertą z tem samem godłem 
i zawierającą imię i nazwisko, oraz miejsce zamie- 
szkania autora. Dla zamiejscowych recepis poczto- 
wy jest dowodem nadania pracy w oznaczuuniui 
terminie. Budynek ma być dwnupiętrowym i na że 
wnątrz przedstawiać się jednolicie, jakkolwiek skła- 
dać się będzie z trzech oddzielnych części, t. j. 
bursy, zarządu T. S. L. i domu czynszowega. Na- 
gród będzie trzy: 700, 500 i 300 koron. Towarzy- 
stwo „Szkoły ludowej“ zastrzega sobie prawo z po- 
śród prac nienagrodzonych zakupić dowoiną liczbę, 
o ile sąd konkursowy do zakupna je poleci, po ce- 
nie 150 koron. Nagrody będą wypłacone w ciągn 
14 dni po ogłoszenia orzeczenia sądu konkurso- 
wego. 

Szczegółowy program budowy, plau Bytuacyjny 
i ewentualnie biiższe wyjaśnienie udzieli zarząd 
T. S. L. w Tarnopolu. 

Z Nowego Sącza od grona urzędników kance- 
laryjnych otrzymujemy pismo, w którem stwierdzają, 
Że nie brali udziału w zgromadzeniu pomocników 
kancelaryjnych (21 lutego) i z uchwałami tego 
zgromadzenia się nie solidaryzują. 

Z Zakopanego piszą nam: Z ważniejszych obja- 
wów miejscowego życia należy wspomnieć o wiecu 
dla spraw wielkopolskich, mającym się odbyć 17 
marca. Jeżeli wszystko pójdzie po myśli komitetu 
arządzającego, wiec powinien wypaść imponująco. 
Oprócz bowiem bawiących obecnie w Zakopanem £ 
w Poroninie wybitnych osobistości ze Świata lte 
rackiego, które w wiecn wezmą żywy udział. liczy 
komitet także na przyjazd kilku polityków z zaborą 
pruskiego. Spodziewamy się, że i Kraków obeśle 
nasz wiec licznie. 

Koncertanuci i zimą rzadko nawiedzają Zakopane. 
I tej zimy wiemy tylko o jednym, ale zato wybi- 
tnym artyście, który się wybiera dać tu koncert. 
Jest nim Melcert. Występował on już zeszłorocznej 
zimy tutaj z własnym koncertem; zachęcony egrom- 
nem powodzeniem, przyjeżdża i w tym roku. Kon- 
cert jego odbędzie się 12 marca. O świernem po- 
wodzeniu nie wątpimy ani chwili. 

Jasło, 6 marca. (Bojkot szkoły wieczornej. — 
Ciekawe oględziny mięsa). Od dwóch dni jest ulica 
„Sokoła* w Jaśle widownią wstrętnych bójek. ha 
łasów i krzyków, wyprawianych przez mładzieź rę- 
kodzielniczą, uczęszczającą w godzinach wieczornych 
od 6 do 8 do szkoły przemysłowej. Starsi chłopacy 
ustawiają się przed szkołą i bronią wstępu młod- 
szym za pomocą kułaków przy akompaniamencie 
różnych przezwisk. Celem tego postępowania jest 
bojkot skierowany przeciw dyrektorowi szkoły prze- 
mysłowej p. Wojciechowi Oczkiewiczowi i nauczy- 
cielowi p. Pasterczykowi, którzy, pełniąc snmiennie 
swa obowiązki, narazili się tutejszym panom maj- 
strom, uważającym naukę terminatorów za niepo- 
trzebne marnowanie czasu. Panowie ei, z których 
wielu zasiada obecnie w Radzie miejskiej, postano- 
wili bądź co bądź „utrącić“ energicznych i sumien- 
nych kierowników i w tym celu wnieśli podanie 
do magistratu, żądając usunięcia p. Oczkiewicza 
z posady dyrektora. 

Że młodzież działa z namowy swych majstrów 
najlepszym dowodem, iż terminatorzy p. Golonkż 
wiodą prym w bitkach na nliey, a p. Golonka — 
raiłny miejski — prowadzi równocześnie akcyę u 
burmistrza i w Radzie. 

Sprawa oparła się o magistrat i starostwo, Cie 
kawi jesteśmy, kto zwycięży, czy pp. majstrowie 
radni i ich niechęć do szkoły dia terminatorów, czy 
ustawa i jej wykonawcy. 

Mamy do zanotowania również niezwskły fakt. 
Tutejszy weterynarz miejski, chcąc uniknąć podej- 
rzeń, iż przy oglądania bydła, przeznaczonego Ra 
rzeź, kieruje się mie tyle przepisami ustawy, co 
protekcvą, uprosił magistrat, aby jeden z asesorów 
był obecnym przy tej jego czynności urzędowej 
jako świadek. Wkrótce jednak pożałował tej swo” 
jej skrupułatności, skoro spostrzegł, Że sztuki by- 
idia, uznane za niezdatne, wprowadzano do rzeźni 
na kartki, na której wypisana „sapić" (co ma zna- 
czyć zabić) I podpisanej przez owego asesora. 

Fałszerze 5-koronówek przed sądem. Piszą. 
nam z Jasła: Dnia 5 b. m. zakończyła się głośna 
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rozprawa fałszerzy monet 5-koronowych, aresztowa- 
nych przez policyę krakowską podczas puszczania 
ich w obieg. Na ławie oskarżonych zasiedli: Euge- 
niusz Brocławski, elektrotechnik z Warszawy, An- 
toni Niwelt, palacz maszynowy, Aleksander Stabryło, 
kowal, Józef Chmieławski, nauczyciel prywatny, 0- 
raz Marya Niweltowa. Po dwudniowej rozprawie, 
której przewodniczył radca Sądu kraj. p. Turski, 
oskarżenie zaś wnosił prokurator Cięglewicz, sąd 
przysięgłych wydał werdykt, uiccą kuórcgo skazano 
Eugeniusza Brocławskiego na 11/4 roku ciężkiego 
więzienia, Antoniego Niwełta na 3 miesiące wiezie- 
nia. Reszta oskarżonych została uwolniona. _ Obaj 
oskarżeni wyrok przyjęli. 

Rzeszów, 6 marca. (Z Rady miejskiej). Wczo- 
raj odbyło się pierwsze, konstytuujące posiedzenie 
nowej Rady miejskiej. W pośród nowo obranych 
vadnych zjawił się także dr Nieć, a z nim widmo 
opoz cvi, zażegnywane nadto przejrzyście w prze- 
mówiceniach ra Jabłońskiego i dra Krogul- 
skiego. Dr Jabłoński w swem zagajenin wzywał 
do zgody, przestrzegając przed zgubnemi skutkami 
mie „realnych“, lecz osobistych partyj, Z przebiegu 
posiodzenia zasługnja na uwagę wybór 3 członków 
magistratu, mianowicie dotychczasowych asesorów: 
dra Krogulskiego, dra Włodzimierza Pilińskiego i 
Jana Marcinkiewicza, z pośród których wybrano 
wiecburmistrzem wszystkiemi (30) głosami dra Kro- 
pulskiego. Przy końcu posiedzenia podzielił się bur- 
mistrz 2 Radą dwiema nader aktnalnemi wiadomo- 
ściami, Mianowicie w komisyi kolejowej zapadła u- 
thuała budowy kolei z Rzeszowa na Głogów, Kol- 
ńuszowę do Niska, z odnogą do Tarnobrzega. Ko- 
lej ta lokalna, której długość wynosić będzie 119 
kilometrów, zbudowaną zostanie w ciągu lat 3, a 
temsamem stanie się zadość Życzeniom okolicznej 
ndności, która od szeregu lat, a w ostatnich cza- 
such w formie memoryała do Sejmu domagała się 
spełnienia tego ważnego ze względów ekonomicz- 
nych i komunikacyjnych postulatu. 

Wyrok śmierci. Do Tarnopola przyjechał wczo- 
raj kat, który dziś wykonać ma wyrok śmierci na 
Salewiezach, mordercach własnych rodziców. 

„Meningitis“ w Czerniowcach. We wtorek u- 
marł w Czerniowcach, wśród skonstatowanych obja- 
wów „meningitis“ student Teodor Horowitz, syn 
Natana, właściciela Niepolokowiec. — Poczyniono 
wszelkie ostrożności, aby choroba sią nie rozsze- 
rzyła. 

Nawy „Sakół” na Siąsku. Z Dąbrowy na Ślą- 
tku donoszą: Dnia 10 b. m. odbędzie się w sali 
gospody gminnej zawiązanie Tow. „Sokół“ w Dą- 
browie. O godz. 4 po południa odbędzie się zebra- 
nie konstytuujące się, na którem wygłoszony zosta- 
nie odczyt p. t. „O doniosłości sokolstwa na Ślą- 
Eka*, Następnie odbędzie się wybór wydziału. 

Zmarli. 

W Zakopanem zmarł dr Ludwik Kapis zew- 
8ki, b. adwokat i poseł na Sejm. 


Ze świata. 


Z Warszawy. 

— „Warsz. Dniewnik* donosi: Funkcyonaryn- 
szom zarządu żandarmeryi gubernii lubelskiej uda 
ło się wpaść na tropy organizucyi bojowej frakcyi 
rewolucyjnej P. P. S, która dokonała napadu na 
kasy kolejowe w Ubrusku i Dorohusku, przyczem 
zabito dwóch żandarmów i zabrano im dwa rewol- 
Wery Nahana, oraz napadła na patrol wojskowy, 
pilnajzcy mostn na Buga pod Dorohuskiem, gdzić 
Żołnierze boso i w bieliźnie, podezas śnieżycy, Ści- 
Bali strzelających rewolucyonistów. 

— Rewizye, dokonane w hucie szklanej „Ruda“ 
pod Chełmem, we wsiach okolicznych i w Lublinie. 
Wykryły 11 brauningów, dwa mauzery i te dwa 
rewolwery skarbowe, które były odebrane zabityn 
żondarmom, wreszcie mnóstwo nabojów i czerwoni 
Sztandar z napisem: P, P. $. Dotychczas areszto 
Wano 24 ludzi, a w tej liczbie wożniców, którzy 
Przywozili i odwozili napastników. 

— Kronika bandytyzmu notuje następujące zda- 
Tzenie. Kupiec Epstein, z ul. Nowowiejskiej, otrzy- 
mał list anonimowy z żądaniem, ażeby o godzinie 
8 wieczorem włożył 300 rubli do otworu w ścianie, 
obok bramy Nr 16. W razie odmowy zaprożon 
ma zamordowaniem. — Kupiec poskarżył się przed 
wym znajomym, który zawiadomił o tem policyę. 
Wieczorem przybyło dwóch ludzi po te piniądze. 
lucz czatujący na nich agenci przyłapali ich i od 
Prowadzili do wydziału śledczego. 

— W sobotę uwolniano p. Aleksandra Około-Ka- 
taka, inżyniera po K tygodniach uwięzienia w ra- 
tuszu. 

— Siedmnastoletni syn Aleksandra hr. Poto- 
ckiego popełnił tu samobójstwo. Donosi o tem z 

jarszawy wiedeńskie Biuro Koresp. 

Z Łodzi. 

„— W sprawie lokautu fabrykantów, dwa wiel- 
© wiece robotnicze przygotowały wynikiem głoso- 
wania grunt do porozumienia. Na obu wiecach za 
Powrotem do pracy głosowało 3682 robotni- 
tow., przeciw 1250. 

Ofiary mściwości pruski, Wydalania z gi- 
Mnązyów uczniów, których rodzeństwo strajkuje w 
«kołach ludowych z powodu niemieckiej nauki re 
HEJ, nie ustaje. I tak wydaleno w poniedziałek 
z gimnazyum w remie 9 gimnazyastów, a miana- 
Wicie ze seksty Szuberta, z Kwinty Kujawskiego i 
Pudelskiego, z kwarty Dudzińskiego i Matyaszczy- 
ka, z niższej sekundy Pudelskiego, binkowskiega 

Ntengorta, z niższej promy Nowaka, za to, ż 
Młodsze rodzeństwo ich bierze udział w strajku 
szkolnym. Równocześnie oznajmiono reszcie uczniów, 
Ż nie wolno im stykać się z wydalonymi, gdyż 
w przeciwuvm razie także zostaną wydaleni. 1 

Jak donosi „Lech*, 13-letni synek rzeżnika r. 
Cabańskiego w (Gnieźnie usiłował otruć się kwa- 
sem karbolowvm. Na szczeście zdołał jeszcze przy- 
Wołany lekarz truciznę wypompować, prz: z co chłop 
€h Życie uratowa. W przeddzień wypadku pracował 
© godz. 1] w nocy nad zadaniami szkolnemi. — 

Tzyszedłszy do przytomności, oświadczył, że czyn 
Bwój popełnił ze strachu przed szkołą. 7 

Tajemnica pałacu carskiego. Petersburska ga- 
zeta „Siewodnia* donosi, że służba szkoły inżynier- 
kiej Mikołajewskiej (b. zamek inżynierski) przy- 
Padkowo natrafiła na potajemną galeryę, wiodącą 

podziemi. Po zawiadomieniu władz odpowiednich 
"ra się tam w cəlu dokonania śledztwa i na 
ki lono w jednym wnęku na szkielet ludz- 

» przykuty łańcuchem do ścian. Szkoła była ongi, 

wiadomo. jednym z pałaców dworskich za pa- 
nia Pawła. 
ajemnicza sprawa. Jak donoszą dzienniki pa- 
skie, w lesie koło Saint Cloud znaleziono ranne- 
go w głowę małarza Koditza, który niedawno z An- 
Sli przybył do Francyi. Rana pochodzi prawdopo- 
nie od strzału rewolwerowego, Koditz, umie- 
zony w szpitalu, odmówił wszelkich zeznań co 
diy chodzenia swej rany. Policya sądzi, że Ko- 
jest ofiarą zemsty terorystów. 


r Mieć 


Ze stowarzyszeń. 


Z uniwersytetu ludowego imienia Adama Mi- 
ckiewicza. Walne zgromadzenie oddziału młodzie- 
ży odbyło się wezoraj. Wybrani zostali do zarządu: 
Margulies (przewodniczący), Bogucki (zastępca prze- 
wodniczącego), Korniłowicz (sekretarz), Frydówna 
(skarbniezka). Do komisyi rewizyjnej weszli: Wę- 
grzynowicz, Kwasieborski, Gleisner, Między innemi 
powzięto postanowienie zbierania się co Środę o go- 
dzinie 7 wieczorem w lokalu „Spójni“ i „Związku 
naukowo-towarzyskiego* (m. Grodzka ©. 43, nPp.): 
Zebrania te mają pośredniczyć między posznkują- 
cymi pracy kulturalnej a informującymi o bieżą- 
cych zadaniach do spełnienia, mają stanowić teren 
dyskusyjny na tematy z zakresn działalności kul- 
turnej i być jednocześnie ogniskiem administracyj- 
nem stowarzyszenia. . 

Z Tow. lekarskiego. Sekcya hygieny wieku dzie- 
cięcego odbyła onegdaj pos;edzenie pod przewodni- 
ctwem dra Jana Landaua przy znacznym udziale 
członków. Referat dra Merza o ochronie osesków, 
pozbawionych w pierwszych miesiącach życia po- 
karmu naturalnego wywołał obszerną dyskusyę, 
wśród której uwydatniono potrzebę utworzenia w 
Krakowie przejściowego przytułku dla osesków na 
wzór takiego zakładu, istniejącego w Pradze cze- 
skiej. W przedmiocie koniecznej kontroli, jakiej 
potrzebę uznana nad osobami, które zawodowo teu- 
dnią się wychowywaniem obcych dzieci w pierw- 
szych dwa latach życia, uchwaliła sekcya przedsta- 
wić Towarzystwu lekarskiemu projekt ustawodaw- 
czego regulowania tego przedmiotu i zalee é przed- 
łożenie odnośnych postalatów Wydziałowi krajowe- 
mu i magistratowi miasta Krakowa, a to ze wzglę- 
du na znaczną śmiertelność dzieci w tym okresie 
Życia, prawie wyłącznie wskutek szkodliwego spo- 
sobu żywienia. Do opracowania projekta ustawy i 
przedsięwzięcia dalszych starań w tym względzie 
wybrano komitet z lekarzy (dr Landau, dr Merz i 
dr Schaitter), w skład którego zaproszono jako pra- 
wnika dra Ryszarda Reinera. : 

Z Towarzystwa prawniczego i ekonomiczne- 
go. Wczoraj w auli Collegii novi odbyło się wal- 
ne zgromadzenie członków Towarzystwa prawnieze- 
go i ekonomicznego w Krakowie pod przewodni- 
ctwem prof. dra Fryderyka Zolla (ojca), Na kon- 
gres ochrony dzieci do Wiednia zgromadzenie wy- 
brało swoim delegatem starszego radeę sądowcgo 
p. Szybalskiego; następnie przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie kasowe Towarzystwa, złożone przez 
skarbnika radcę p. Matusińskiego. Według wykazu 
skarbnika, Towarzystwo liczy obecnie 118 człon- 
ków. Dalej nastąpiły sprawozdania komisyi redak- 
cyjnej i odczytowej, złożone przez prof. dra Fieri- 
cha i dra Bujaka. Celem ożywienia odczytów pod- 
niesiono myśl, aby występowali z niemi także mło- 
dzi prawnicy, pracujący w sądzie, jako anskulcanci, 
bo przy egzaminach auskultantów przekonano się, 
że niektóre ich prace odpowiadają wymaganiom 
naukowym i zasłagują na drukowanie. Do takich 
należą n. p. prace au'kultaitów p. Feliksa Krzy- 
siaka „O stanowisku współopiekuna w procesie cy- 
wiinym małoletnich“ i p. Stanisława Koniuszew- 
skiego: „O kontrakcie nauki wedle ustawy prze- 
mysłowej*, — Wiccprezesem Towarzystwa wy- 
brano starszego prokuratora państwa, dra Wędkie- 
wieza, przewodniczącym komisyi odezytowej dra 
Tadeusza Bujaka, skarbnikiem p. Henryka Matu- 
sińskiego. Następnie sekretarz Rady powiatowej dr 
Ntafiej omówił projekt Wydziału krajowego nowej 
ustawy drogowej. Zgromadzenie uprosilo referenta 
dra Stafieja, by cenny swój referat w tej sprawie 
przedłożył wydziałowi Towarzystwa, .który-go-przo- 
śle refereutowi ustawy drogowej w Sęjmie. 


Eeriińska „Kasa Bratniej pomocy“ podaje byłym człon- 
xom adres ohecnego prezesa, do którego należy się zwra- 
"ać interesowanym: Antoni Jankowski, Charlottenburg, 
Suhüterstr. 70, IH. 


Repertoar teatru miejskiego. 

We „czwartek: Czajka“. 

W piątek: „Sganarel“ i „Król Kandaules“, 

W sobotę: „Harde dusze“, 

W niedzielę po południu: „Skąpiec“; wieczór: „Harde 
lusze*. 

W poniedziałek: „Wiele hałasu o nic“ 

Z kalendarza. W piatek 8 marca: 5 Ran P. J., Jana 
Bożego i Beaty; w sobotę 9 marca: Franciszki Rzym. 
wd. i Grzegorza; w niedzielę 10 marca: 40 Męczenników 
i Makarego. | 

Wschód słońca 8 marca o godzinie 6 min. 12. zachód 
o godz. 5 min. 29; długość dnia godzin 11 minut 17. 

Z krakowskiego obscrwatoryum, Dnia 6 marca termo- 
metr doszedł od — 96 do + 18 C; barometr 
opadał. 

Dnia 7 marca o godzinie 7 rano stan barometru 7478 
mm., termometru — 30 C.: wiatr południowo-wschodni. 


BE. Gabryelska,Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
itwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. 


DOOL 
e Ani ; A legośt à e , 
Wiadomości Radkowe, diiydiyczie I hieradkie. 
— 0. Bajkowie. W ostatnim zeszycie „Świata* 
znajdujemy nader zajmujący artykuł p.5. Krzywoszew- 
skiego p. t. „Przed 60 laty“, omawiający głośne 
pamiętniki Bajkowa, tego samego Bajkowa, którego 
Mickiewicz wprowadził na widownię do II części 
Dziadów“. — Pamiętniki te odnalazł Aleksander 
Kraushar w jeduej z bibliotek prywatnych w War- 
szawie i ogłosił je diukiem bezimiennie jeszcze w r. 
1893, dla względów atoli cenzuralnych wstrzymał 
cały nakład. A jednak ogłoszenie tych pamiętników 
powinno być interesujące i użyteczne nawet dla 
społeczeństwa rosyjskiego, z uwagi na objaśnienia 
i komentarze, które oświetlają doskonale nie tyłko 
Bajkowa, lecz i innych współczesnych działaczów, 
posiadających misyę zaprowadzenia „porządku“ 

w Polsce. 

Dla literatury Mickiewiczowskiej ogłoszenie pa- 
miętników Bajkowa jest ważnym materyałem ze 
względu na szczegóły śledztwa Nowosilcowa prze- 
ciw studentom wileńskim. 

— „Wojna i pojedynek“, „Honor stanu ofi- 
cerskiego“. Pod takiewi tytułami pojawiły się 
dwie boszury, napisane w języku niemieckim przez 
dra Stan. Dzbańskiego („Krieg und Dnell*, 
„Offiziers-Standesehre*. Wien. R. Lecher u. Sohn. 
1907). Otóż broszury te są do pewnego stopnia 
pokrewne sobie treścią. W pierwszej broszurze na 
podstawie analogii pomiędzy wojną a pojedynkiem 
autor w sposób zajmujący roztrząsa te zagadnienia 
soeyalne, wykazując wewnętrzną próżnię skrajnych 
zapatrywań na te kwestye. W drugiej broszurze 
zajmuje się autor pojęciem honoru, panującem w 
sferach oficerskich i wykazuje sprzeczności a na- 
wez nadużycia gdy chodzi o rozstrzygnięcie spraw 
honorowych w korpusie oficerskim. Zwłaszcza prze- 
eiwko przesądowi, jakoby w sprawach honoru ofi- 


a 
H Ska Fvynek główny 25. 


NOWA REFORMA. 


cerowie micli jakieś więcej uzasadnione sąły niż 


Indzie cywilni, występuje autor bez ogródek, 
Nowe ksiażki: 

Teodor Jeske Choiński: „Błyskawice*. Po- 
wieść z czasów rewolucyi francuskiej. Warszawa. 
Gebethner i Wolff. 

Jan August Kisielewski: „Życie dramatu“. 
Lwów. Nakładem Tow. wydawniczego. 

Fr. Rawita Gawroński: „Poselstwo Bieniew- 
skiego. (Od śmierci B. Chmielnickiego do umowy 
Halziackiej). Lwów. Nakładem księgarni H. Alten- 
berga. 

Fr. Jaworski: „Ratusz lwowski* z 21 ilustr. 
(Biblioteka lwowska, t. I). Wydawnictwo Tow. mi- 
łosników przeszłości Lwowa. Lwów, 1907. 2 K. 


Dział ekonomiczny. 


> Telefon Galicya—Slask pruski. Dyrekcya 
poczt ogłasza: Z dniem 10 b. m. zaprowadzone zo- 
staną międzymiastowe rozmowy telefoniczne pomię- 
dzy sieciami we Lwowie, Przemyślu, Jarosławiu, 
Przeworsku, Kzeszowie, Tarnowie, Krakowie, Wie- 
liczee i Żywcu, a kilkudziesięcin sieciami telefoni- 
cznemi okręgu ces. niem. dyrekcyi pocztowej w Opo- 
lu na Śląska pruskim. Taryfy przeglądać można w 
odnośnych urzędach pocztowych. Dla sieci telefoni- 
cznej w Oświęcimie zaprowadzono ruch ten już z 
dniem 18 lutego b. r. 

>< Komunikat kolejowy. Dnia 5 b. m. podjęto 
napowrót ególny ruch pociągów na szlaku Kołomy- 
ja-Stefanówka. Na szlaku Zagórz-Mez6-Laborcz pod- 
jeto napowrót ruch pociągów towarowych. 


re 


Budapeszt, 7 marca. Pszenica na kwiecień 7:47 do 
748; pszenica na maj 749 do 750; pszenica na paź- 
dziernik 731 do 7:82; żyto na kwiecień 671 do 672; 
owies na kwiecień 674 do 6-75; kukurydza na maj 519 
do 520; kukurydza na lipieg 634 do 5'35; rzepak na 
sierpień 13:55 do 13:65, 

Oferty mierne. chęć kupna mierna, usposobienie spo- 
prjne; pogoda piękna, 


Kronika lwowska. 


Lwów, 7 marca. 


Wies miast i miasteczek. W sobotę po połu- 
dnin odbył się w sali ratuszowej wiec 30 miast i 
miasteczek pod przewodnictwem burmistrza przemy- 
skiego dra Dolinskiege. Sekretarzem był burmistrz 
tarnowski dr Tertil. Nad sprawą drogową dyskuto- 
wano na podstawie przedłożonego przez Wydział 
krajowy Sejmowi przedłożenia, Wybrano do komi- 
syi sejmowej w tej sprawie deputacyę z pp. Doliń- 
skiego, Tertila i Czaykowskiego, która przedstawi 
prezesowi komisyi pos. Męcińskiemu żądania w tej 
mierze miast i miasteczek Sprawę szpitalnietwa 
uchwalono przekazać do załatwienia osobnej komi- 
syi wiecu, złożonej z samych posłów sejmowych. 

Imieniem komisyi wnioskowej wiecu dr Gold- 
hammer przedstawił sprawę zachowania się wo- 
bec wyborów. — Po obszernej dyskusyi uchwalo- 
no, że wiec wyraża przekonanie, iż miasta i mia- 
steczka powinny być reprezentowane przez posłów 
narodowych i postępowych, którzy bczwzzlę- 
dnie uznają solidarność Koła polskiego, dokładn.e 
obznajomieni są ze sprawami miejskiemi i soli- 
daryzują się bronić konsekwentnie interesów tych 
miast, 

Po załatwieniu jeszcze kilkn spraw mniejszej 
wagi, wiec zamknięto, 

Wykłady w uniwersytecie iwowskim nie roz- 
poczną. się--prawdopodobnic już w marcu. Za dwa 
tygodnie nastąpić miało zakończenie roku szkólne- 
go, przypuszczają więc, że do tego czasu wykłady 
nie zostaną na nowo podjęte. Egzamina i rygoroza 
ołbywać się będą w dalszym ciągu bez przeszkody, 
gdyż uniwersytet nie został zamknięty, lecz tylko 
przerwano w; kłady. 

Wiec słuchaczek wszechnicy lwowskiej, który 
się miał odbyć 10 b. m., został, jak nas informuje 
komitet, odłożony, z powodu zajść w uniwersytecie 
lwowskim, 

Z politechniki. Rektorat rozpisuje konkurs na 
posadę płatnej docentury dla nauki o ogrzewaniu 
i wentylacyi. Podania do 31 b. m. 

Zmarli. 

Edward Machau, inżynier, zmarł we Lwowie 
w 64 roku życia. Š. p. zmarły bzł przewodniczą- 
cym komitetu obywatelskiego, urządzającego obcho- 
dy narodowe. 


Telegramy „N. Reformy“ z 7 marca. 


Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu kra- 
jowego, po odesłaniu wniosków do komisyi, u- 
chwali? Sejm polecić Wydziałowi krajowemu po- 
nownie, aby wdrożył z rządem układy. zmierza- 
jące do objęcia galicyjskich salin 
p'zez Wydział krajowy w zarząd, albo w dzier- 
żawę. Dalej uchwalił Sejm wezwać Wydział 
krajowy, aby przedłożył na najbliższej sesyi 
sejmowej projekt ustawy parcelacyjnej. 

W tej sprawie zabierał głos poseł O leśni- 
cki i zazauczał, że skoro Wydział krajowy nie 
nważał za możliwe wypracować na zasadach 
dawniej przez Sejm nehwałonych ustawy par- 
celacyjnej, gdyż orwartoby tem drogę dzikiej 
parcelacyi, to i obecnie stoznnki się nie zmie- 
niły. Jeże:l komisya mimo tego wzywa Wydział 
krajowy do przedłożenia takiej ustawy. to po- 
winna dać jakaś wyraźną dyrektywę, co ma 
być w tej nstawie zawartem. 

Członek Wydziału krajowego Pilat nadmie- 
nił, że Wydział krajowy prowadzi w tej spra- 
wie badania dalej i na przyszłej sesyi w wy- 
konaniu poleceria Sejmu projekt ustawy przed- 
łoży. Sprawa ta jest doniosłą i wcale nie jest 
tak bez nadziejną, jak to sądzi poseł Ole- 
śnicki, a dowodem tego choćby ta okoliczność, 
że państwowa Rada rolnicza nie z inievatywy 
naszego Wydziału krajowego zajmuje się tą 
sprawą, a w subkomitecie jej pojawiły się już 
dość daleko idące propozycye ustawodawcze w 
kwestyi parcelacyi. 

Uchwaliwszy kitka wezwań do rządu w mniej 
doniosłych sprawach, wezwał Sejm Wydział 
krajowy, aby przedłożył Sejmowi projekt zmia- 
ny ustawy o rybołóstwie Z dnia 31 paździer- 
nika r. 1837. 

Poseł Maryewski referował w zastępstwie 
pos. Staniszewskiego, sprawę obwałowania le- 
wego brzegu Wisły od Grzegórzek do nj- 
ścia Białuchy, podniesienie lewego wału nad- 
wiślańskiego od ujścia Białuchy do granie 
państwa, i prawego wału nawiślańskiego po- 
między Podgórzem a Niepołemicanii. 

Komisya przedłożyła trzy projekty co do po- 


Kraków 


wyższych budowli wodnych, oraz proponuje we- 


zabezpieczenie od powodzi lewego brzegu Wi- 
sły od klasztoru zwierzynieckiego do stacyi 
w Grzegórzkach, i prawego brzegu od pieców 
wapiennych w Dębnikach do mostu kolejowego 
w Podgórzu, a to na koszt państwowej dotacyi 
wodnej i państwowego funduszu kanałowego. 

Pos: Skołyszewski żalił się na znanie- 
dbania. jakich rząd się donaścił w tych spra- 
wach, zaznaczając, że biurokratyzm w dziedzi- 
nie zabezpieczenia od wylewów, przynosi kra- 
jowi olbrzymie szkody. Mówca proponuje rezo- 
iucyę dodatkową, wzywającą rząd do rozpoczę- 
cia w bieżącym roku budowy drugiego mostu 
z Podgórza do Krakowa oraz poprawkę do re- 
zolueyi komisyjnej w tym kierunku, aby obwa- 
łowanie w górnej części Wisły rozpoczęto ró- 
wnież w bieżącym roku. Mowca zwraca uwagę 
na to, że z wiosną r. b. grożą wylewy większe, 
niż wszystkie dotychczasowe. 

Pos. Kozłowski przyznaje, że wiele w spra- 
wach regulacyi rzek zaniedbano, chociaż obe- 
enie dzieje się już lepiej i wstąpiono na drogę 
energiczniejszej akcyi Mowca przyłącza się do 
życzeń poprzednika. 

Pos. Czecz również jak najgoręcej popiera 
rezolucyę Skołyszewskiego. 

Sprawozdawca zgodził się na rezolucyę. 

Wnioski komisyi wraz z poprawką Skoły- 
omiani i jego rezolncyą dodatkową uch w a- 

ono. 

Sejm nchwalił wezwać rząd, aby uchylił o- 
graniczenia, tamujące handel i wywóz nieroga- 
cizny z kraju naszego, a z kwoty, przeznacza- 
nej corocznie w budżecie państwowym na po- 
parcie rolnictwa. ndzielał dla naszego kraju 
subwencyj w wysokości, pozostającej w stosun- 
ku do obszaru ludności i do stanu inwentarzy 
żywych w naszym kraju. 

Godz. 2, posiedzenie trwa dalej. 


Duma. 


(Telegramy „N. Reformy“ z dnia 7 marca). 


Petersburg. Lewica i partye socyalistyczne 
nawołują do umiarkowania, gdyż chcą uniknąć 
nawet pozorów rozwiązania Demy. W sferach 
opozycyi panuje jednak pesymistyczne przeko- 
nanie co do trwałości Dumy. 


Prawica wobec amaestył. 


Peterchurg. Stronnictwa prawicy postano- 
wiły głosować za amnestyą, z wyłącze- 
niem tych terorystycznych zbrodni, przy któ- 
rych spełniono morderstwo lnb rabunek. Jest 
więc prawdopodobną obszerniejsza amnestya. 


Reakcycniści grożą. 


Frakfurt. „Frankf. Zeitung“ donosi z Pe- 
tersburga, że krąży tam pogłoska, która 
ma wszelkie pozory faktn, że monarchiści za- 
mierzają wykonać zamach na całym szeregn 
osobistości, nie wykluczające nawet osób 
wysoko położonych, które nie godzą sie 
na politykę reakcyjną i pragną ogłosić dy- 
ktatury. s 


Łackawy car. 

Petersburg. Car oświadczył prezydentowi 
Damy Gołowinowi, że kazał wstrzymać wy- 
konywanie wyroków śmierci, wyda- 
nych przez sądy polowe. Sądy połowe będą je- 
dnakże w dalszym ciągu czynue. 


NIEM 
(Telegramy „Nowej Reformy“ z d. 7 marca.) 


Napady na monopole. 
Kielce. W kieleckim powiecie ograbiono skle- 
py monopolowe: w Łopuszowie na 100 rubli, 
w Pomniku 50 rubli 10 sprawców zbiegło. 


Ojciec za córką. 


Petersburg. Wicegubernator Leon view, któ- 
ry piastował ten urząd w Warszawie i wielu 
innych guberniach, a którego córka Tatiana 
dnia 2 września z. r. zastrzeliła w Interlachen 
kapitaliste Mfllera, w przekonaniu. że jest to 
Durnowo, został pozbawiony wszystkich go- 
dności, tytułów i orderów. 


Napad na kasyera. 

Moskwa. Na przejeżdżającego ulicą Petrocznu- 
mowską kasyera instytutu rolniczego Rona, na- 
padło pięciu ludzi, wysadziło jadącego z sanek 
i zabrało 6000 rubli. Sprawcy zbiegli. 


Na Sybir. 


Petersburg. Dziś wysłano na Sybir partyę 
zesłańców politycznych w liczbie 100 osób. 


Rewolxcyoniścł rosyjscy a Szwaj- 

carya. 

Kutais. W jednej z miejseowości kaukaskich 
rewolucyoniści zamordowali szwajcarskiego oby- 
watela, nazwiskiem Moora. Przypnszczają, że 
wypadek ten skłoni władze szwajcarskie do 
ograniczenia prawa asylu wobec re- 
wolucyonistów rosyjskich. 


PETAT SAA E it E P s- 
Teuelsticzne | tolęgrziczie 
padone „Iłowej Reformy“ 


z dnia 7 marca. 


Wiedeń. Radca stanu Martens odjechał do 
Berlina. 

Rzym. Minister sprawiedliwości Gallo został 
dziś w pormieszkaniu znaleziony bez życia. Pra- 
wdopodobnie zaszedł atak apoplektyczny. 


Granica wieku w armii. 
Grac. Tntejsza „Tagespost* donosi, że mini- 
sterstwo wojny opracowało ustawę, wedle któ- 


rej dla pułkowników i generałów majz,ge, Listy zastawne Banku hipot. . . 100 — 
być oznaczona granica wieku. Przekro- dojo, 
czywszy ją, będą musieli podawać się do dy- aa lo 


mie - 
Z dworu berlińskiego. 

Berlin. Podczas wczorajszego przyjęcia na 
dworze berlińskim, w sali białej pałacu, na któ- 
rej znajdowało się przeszło 700 osób i cesarz 
| Wilhelm ze świtą, nagle rozległy się dźwięki 


Magazyn towarów oryentalnych. pi * 
Wyroby oryginalne Perskie, Tureckie, Indyjskie, Arabskie, Egipsi 
Algierskie, Chińskie, Japońskie, Bośniackie. Bułgarskie, | 


Ni dA, 3 


DDRII OLL O ZZOZ a a ZZ 


„werbel“. Okazało się, że jeden z członków 


zwanie rządu, aby jak najrychlej przeprowadził | orkiestry Straussa, Kiepke, dostał nagie obłą- 


kania i zaczął gwałtownie bębnić. 


Ostrożność Stanów Ziedzeczonzch. 

Londyn. „Morning Post" douosi z Wa- 
szyngtonu: Departament państwa wydał za- 
rządzenia celem zjednoczenia eskadr 
Oceanu Spokojnego, filipińskiej i chińskiej w 
jednę flotę z punktem oparcia w Honolulu. Za- 
znaczają, że koncentracya sił morskich nie stor 
w związku z wydarzeniami w Kalifornii, 
a tem mniej ze stosunkiem Stanów Zjednoczo- 
nych do „japomii. Mimo to jest rzeczą jasną, że 
rząd uznaje ważność utrzymania floty na Ocea- 
nie Spokojnym, któraby dawała dostateczuą o- 
bronę dla Filipin i wysp Hawajskich i położo- 
nych nad Oceanem państw Unii. > 


Neutralizacya kanału. 


Paryż. Dzienniki tutejsze reprodukują slar- 
mującą depeszę „Timesa“, jakoby rząd miemiec- 
ki prowadził rokowania z rządem duńskim 0 
neutralizacyę kanału duńskiego celem ogło- 
szenia Morza Północnego jako „mare clau- 
sum“, 


Bunt przeciw podoiicerowi. 

Paryż. Dzienniki przedstawiają zajście w ko- 
szarach w St. Leo w następujący sposób: 
9 żołnierzy, zasądzonych na areszt, zażądało 
derek dla okrycia się. Gdy wachmistrz od- 
mówił, zebrali się artylerzyści przed pokojem 
wachmistrza i zaczęli- strzelać z rewolwerów i 
rzuczać kamieniami do okien pokoju. Wach- 
mistrz odpowiedział strzałami rewolwerowemi 
i przestał strzelać dopiero, gdy inni podoficero- 
wie go wstrzymali. Rozgoryczenie przeciw pod- 
oficerom, którzy tylko z bronią w ręka opn- 
szczają swoje kwatery, jest wielkie. 


Z francuskich spraw kościelnych. 


Paryż. Sąd policyjny w Nantes skazał na 
grzywnę od 16 do 25 franków 27 Urszula- 
nek, które mimo ustawy kongregacyjnej z r. 
1904, nie chciały opuścić klasztoru. Kiedy za- 
konnice opuszczały budynek sądowy, tłum u- 
rządził in owacyę. 

Paryż. Dwóch księży paryskich z probostw 
St. Denis i St. Gervaix prosiło o uwol- 
nienie, albowiem w obecnych ciężkich sto- 
sunkach nie są zdolni wykonywać obowiązków 
kapłańskich. „Figaro“ donosi, że jeszcze kilku 
innych proboszczów zamierza złożyć swe go- 
dności z obawy, że będzie im niemożliwem do- 
starczyć środków na dalsze prowadzenie służby 
kościelnej. 


Grecya a Włochy. 4 

Rzym. Ambasador włoski na prośbę rządm 
greckiego, złożył rządowi tureckiemu w Kon- 
stantynopoln przedstawienie w sprawie pa- 
tryarchatn ekumenicznego. Wogóle sto- 
sunki między Włochami a Grecyą, zaczynają 
nabierać bardzo wyraźnej cechy serdeczności. 
Król włoski uda się niebawem do Aten. aby” 
rewizytować króla greckiego. 
TOO EOE T ni 

Odpowied'ialny redaktor i wydawca; 
Michał Konopiński. 


PEER MDEE TTO. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą ot 
redakcji). " 


Prof. Pawlo OYKKZKA 


że zdrowy apetyt jest pierwszym i 
najsilniejszym bodźcem dla nerwów żołąd- 
ka. Wybitnie wzmacniają żołądek i pod- 
niecają apetyt prawdziwe krople żołąd- 
kowe Bradego. Dowodnie skuteczny 
środek, gdy się ma bardzo mały apetyt 
wzdęcie, zgagę, nadmierną ilość kwasów, 
ból głowy. żołądka, zboczenie w trawieniu 
i jego skutki. Można dostać w aptekach. 
C. Brady, aptekarz, Wiedeń I., Fleisch- 
markt, 1—376, wysyła 6 tlaszek za 5 K. 
3 wielkie flaszki za K 450 opłatnie. 
735 28 
FAET PR 7 w”. RZEK OTEERONIENNNA 


Br Tadeusz Iskrzycki 


otworzył 1105 3 5 
kancelaryę adwokacką w Krakowie, 
ulica Wolska, L. 3. 


azdy dla przyjemn ości 


J 
Austryackiego Lloyda w Tryescie, jak ogłosze- 
nie na dalszej stronie. 

M e O E KRONEN" CWI 


Kursa telegraficzne, 


Wieden, 7 marca. (Gielda południowa. 

Marki 117072. Renta majowa 9910. Renta kororowa 
węgierska (4-00. Aknye anstr. zakł, kred.: 68150. Akaye 
węg, zakt Kred. 80403), azcye Auglobankn 31600. Akcye 
Uuivazanka 557 00. Akcye Rankvrereina 566 00, Akcye Min- 
derkauku 36500. Akcye kolei państwowych 682-—, Lom- 
bardy 15675. Akcye kołci Elbetnał —*—, Akcye fabryki 
broni Akrye tytoniowe Alpiny 620 —. 
tuma-Muranyi 567 %. Akcpe praskiego Tow, załazaego 
——'—, Losy turechie 13450. Ruble 25325, 4 

Usposobienie: spokoine. 

Berlin, 7 marca. (Giełda poranna.) ; a 

Akcye kredrtowe 214UU. Tow. dyskontowe 182—=. 

Usposohienie: spokojne. 


zam 


Cennik Izby handlowej i przemysłowej 


w Krakowie. 
z 7 marca (godz. 1 w poładnie.) 
|. Waluty. płacą żąda, 
Ruble papierowe . » « « * * * * * * „ae a w 75 
Markiniemieckie . + + +» « * * : + « + asidin 80 
Kesnki papierowe. hi + > t - 28.0 
udzięstotrankówki w złocie , „ . . . 0 1916 


M. Listy zastawne. 
48/, Listy zastawne prem. Banku bipot. 110 25 111 25 


101 — 
M i ` ne.. MO 9895 
Listy zastawne Banku krajowegu 101 25 102 25 
0 Sen n U r g7 75 98 50 
5%, Listy zast. gal, Tow. kred. ziem. nieck. 98 — 99 — 
4 a n «a a s „ 4i-letn. 98 — 99 — 

Ge a a n h a n en AJaGO) 2288 
I. Obligacye i pożyczki. z 17 

4*j, Galicyjskie obiigacye popinzcyjne . 98 

4cj, Pożyczka krajowa z z. A76Q. . . . 90 25 98 25 
4, > miasta Lwowa . . *« « . 95 25 % 25 


L «= 


Nr. 


M wy spital ŚW. Lazana 


w Krakowie 1133 13 


poszukuje ogrodnika. — Zgłosze- 
nia osobiste przyjmuje Zarząd szpitala. 


Dom piętrowy 
i parcela pod budowe w Czarnej Wsi 
do sprzedania. — Wiadomość: M. Sta- 
nek w Czarnej Wsi. 1194 1 6 


korzyona lokacya kapital WN 


110. 


8000 złr. poszukuje się na hypotekę i 


79/, od sta. — Zgłoszenia przyjmuje 
Administracya „Nowej Reformy“ pod 
1127. 1197 15 


Spólnika 
z kapitałem 10.000 złr. poszykuje jedy- 
ne w kraju przedsiębiorstwo fabryczne. 
Kapitał zabezpieczony. 
Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
ZN. Reformy“. pod 1128. 112816 


Dowody życia zagrobowego! 


(ty człowiek tyje no Śmierci? 


Przez Dra F. Hartmana. Treść: Najwyższa pra- 
wda wszechświata. Najwyższa prawda w Życiu 
ludzkiem. Napoleon Wielki o religii i życiu po- 
śmierinem. Śmierć, a co potem? Rozmaite stany 
świadomości. Cel istnienia ludzkiego. — Bro- 
szura ta uchroniła już niejednego od wielu nie- 
szczęść wynikających z materyalistycznego poj- 
mowania życia. Cena 1 K (z przesyłką poczt. 
1 K 10 h.). Do nabycia w znaczniejszych księ- 
garniach lub adresując wprost do „Wydawn:- 
ctwa Więcej światła”, Kraków, dz. I. 
1118 1 7 
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:rkiojnziq (BTqT378m «rp 


Joe | pia | 


Itormeq jIodsuel] Kzolmg 


iZ) [PaZSKUH 


Przystojna panna 
w średnim wieku, na rządowej posadzie na wsi, 
rocznie 2400 K, z braku znajomości szuka na 
tej drodze towarzysza życia. 


Zgłoszenia e „Samotna”* przyjmuje Ad- 
ministracya „o. Reformy“. 1111 12 


WÓD 
KOMA  nieprzeniaka ne 


na płachty wozowe, na namioty, weran- 


dy, (fartuchy dla p. p. masarzy 


i rzeźników) gotowe płachty wozowe |; 


z uszyciem i okuciem od 2 kor. za 1 m.? 
poleca 1128 I 20 


ksza gal. fabryka worków I płócien 
nieprzemakalnych 


Jim Bieniek w Putym 
Ogłoszenie, 


Dnia 12 marca 190% o go 
dzinie 10 przed południem odbędzie się 
w dworze w Sance przymusowa licy- 
tacya koni, krów, mebli. 1129 

Przedmioty te można oglądać we 
dworze w Sance w dniu licytacyi. 


C. k. Sąd powiatowy w Krzeszowicach. 
Rok założenia 1678. 


A. BERTRAM | 


w Krakowie, ul. Mostowa l. 4 
(filia przy ul. Grodzkiej |. 47), 
poleca swój fabryczny skład Ze- 


i srebrną biżuteryę w wielkim H 
wyborze. 1022 2 4 JĄ 


Ceny bezkonkurencyjne. 


Cenniki na żądanie 
darmo. 


Pewny egzystencye 


zapewnią sobie uczciwe osoby 


sowe zajecie obojętne. 
Zgłoszenia pod: „Merydian poste rest. 
Kraków, za okaz. kwit. inser. 1075 2 2 


Reprezentacya pierwszego krajowego 


Towarzystwa posagowego przyjmie kilku i 


pod bardzo korzystnemi warunkami do 
przyjmowania ubezpieczeń posagowych. 
Zastępcy lokalni poszukiwani. 
Bliższych wyjaśnień udziela: Teofil 


Gadulski, Podgórze, al. Krakusa 25. 
983 4 B 


chcące w każdej u 
okolicy zająć się sprzedażą | ów. Dotychcza- | jg 


i NOWA RE 


FORMA, 


uzki, halki, żakiety, okrycia, 


poleca firma 


Kraków, Grodzka 13, tel. 43. 


MAE” Próby na Żądanie opłatnie. JE 


Prosimy żądać bezpłatnie 


w każdej księgarni 


Katalogu dzieł nakładowych 


we wszystkich działach wiedzy i beletrystyki Świeżo Rd 
przez księgarnię 923 2 


G. GEKEINACKA i Spóiki [0 Krakowie, 
TANNINGENE 


najlepszy 
środck do iarbowamia włosów 
Kb, 688 4 9 


GZERNY, Wisdeń i 


ANTONI J. 
Walitigokg. 5., XVIII, Carl Ludwigstr. 6. 


Składy w aptekach, pagina kk. sd 


Do ciągnienia dnia 1 kwietnia o głównej wygranej fr. 660.080 złoż. 


polecam 


LOSY TURECKIE 


Losy tureckie są obeenie najcenniejszemi losami i przedstawiają bardzo korzystne widoki 
wygranej 
6 ciągnień na rok: dnia 1/3, 1/4, Yes Yes "av "ha: 
Główne wyprane: 8 po 600.000 frank, 3 po 300.000 i liczne wielkie poboczne wygrane. 
Najmniejsza wygrana około 229 K, 
Za gotówkę nabywać można na podstawie urzędowego dziennego kursu. Polecam nadto: 
1 los turecki na raty miesięczne po 6— 8— 10 K 
2 losy tureckie p p Ę „ 12—16— 29 K 
5 losów tureckich „ „p $ „ 80—40— 50 K 
1 a s „ 60—75—100 K 
Zestawienia najniższej ceny na MT każdoczesnego stanu kursu. Wyłączne, niepo- 
dzielne prawo gry na podstawie doknmentu kupna sprzedaży sporządzonego podług przepisów 
prawa zaraz po złożenia 1 raty wprost u mnie. Przesłanie pierwszej raty najlepiej nskutecz:: ić ji 


EPWARD URBAN: 


Dom bankowy, Berso (Morawskie), Wielki Piac 23 — 25 (w domu wlasnym) 
Rzceteinych, stałych odsprzedawców potrzebuję wszędzie. 


Niskie ceny. Dobra prowizya 


TEZKEEMATTC ZUCH TUR WIKI RNA AP N ETE T EEC EI ENA - 
Canada kosiarki NOXG E 2 


mę pierwszorzędny, 


AWIĄZACZ SKOPÓD 
|Zniwiarka | 


Kosiarka do tagy ea isa > 


iPh. Mayfarth i Ska w Wiedniu, ENER 


fabryki maszyn i odlewarnia żelaza, Po 3 10 
PORE n, a SE: Paryż. — Ilustrowane cenniki za riki PR 


ruchliwi, nadający się do odwiedzin osób prywatnych, znajdą natychmiast 
stałą i nader korzystną posadę. — Zgłoszenia W, Skiester ul. Fioryań 


Ska 10, I piętro wyłącznie od godziny 9 do 12. 101936 


W 6 dniach do Ameryki. 


Przeprawa pasażerów do 


Kanady i Argentyny 


Żądać pouczenia. 


FALCK 6 COMP. 
HAMBURG, RABOISEN 30. n. r. 


Gaża we wszystkich językach. 


141 37 104 


Korespondentka wystarczy. 


Z Drukarni Literackiej w zwie, ni. Jagiellońska 10. 


Znakomita 


zderlała z wieża 


wszędzie 
w kraju 
do nabycia 


IKA 
[I 


w Krakowie. 


Rok założenia 1853. 128 28 0 


okręgowy Urząd 


pośr. pracy w Krakowie poleca 2 eko- 
nomów, kawalerów, z długoletnią pra- 
ktyką; 2 kucharzy  restauracyjnych 


pz chlubnemi świadectwami i 1 znaka- 
i| mitego czeladnika masarskiega do Kra- 


kowa albo na wyjazd. 1123 2 3 


Towarzystwo 
Ubezpieczeńżyciowych 


przyjmie urzędnika do podróży dla za- 
chodniej Galicyi. Warunki: stała płaca, 
dycty, koszta podróży i osobna tanty- 
cma. Reflektuje się na osobę inteligen- 
tną z kwalilikacyą do akwizy eyi i or- 
ganizacyi, a pierwszeństwo mają urzęd- 
nicy, którzy mogą wykazać zdolności 
w tym zawodzie. 1027 3 3 
Dokładne oferty z określeniem wieku 
i życiorysu pod napisem: Kerzystna 
posaża poste restante Lwów. 


A amaf mt” 


Rutymowany 
a sumienny dyetaryusz potrzebny zaraz. 
Oddział rachukowy c. k. Urzędu wy- 


miaru należytości, gmach Starostwa. 
1116 2 9 


Służącej 


moralnej, inteligentniejszej, obeznanej 
z wszelką robotą domową, szczególnie 
z praniem, poszuknje do Czech urzędni 
cza rodzina polska z 2 dzieci. 
Zgłoszenia listowne z podaniem wa- 
runków pod I. W. przyjmuje Admini- 
stracya „N. Reformy*. 1074 3 3 


Balmatyńskie, naturalne czerwone litr 

po 44 halerze. białe 3-letnie 50 halerzy, 

4 wysyła w baryłkach, począwszy od BOditrów, 
Kimund Pauk, skład win. Fiume. 

EF Próbka, 5 kg. przesyłka, dla prze- 

konania się o wybornej jakości kosztuje 3 K 

il opłatnie do każdej poczty, — Cennik opła- 

cony za darmo. 805 8 30 


: pasieki A. Krainskiego w Jezierza- 
Zarzad nach k. Czorikowa, wysyła w pię- 
civkilowych biaszankach wszystko yera 
prawdziwy lipcowy miód w cenie 6 KO B 
a wyborny miód lipcowy w cenie 7 K. Wysyła 
również miedy pitne, odszozegó nione na kilku 
wystawach, a to stołowy, kasztelański, kró!lew- 
eki i miody pitne owocowe, jak Borówczuk, 
Maliniak, Dereniak, Wiśniak, Winogroniak, 
Ożyniak i t. d w pięciokiłowych blaszankach 
wszystko opłatnie w cenarh od 6 K 40 h do 
6 K 80 h. Cenniki na żądanie franko. 


996 3 19 
ae kę i, loyd, Tvryest. R 


A kewa? si Gi n 
ino Lo? € 
“E BT s) ip F T 
d 
d koag $ 
JE: 3 p odróż Hi od 
7 z aa a lasaita A 
SI gl A AR 0 ) Wiech Piani Ani Y 
% Bt P zawadzając 0 przystań Atbazyi, 
eaa  (Konstantyny), Marsylii, 
Z «KAŻ Teorminy, Dubrownika, Wońgcył. 
`E 


i Ratej Azyi. 


rw ŻA "n oddzielnym parowcem knalla“ 


Kizzy. Genui, Heapo'u, Capri, Paierma. Messyny, 


maniom Gd 500 KA począwszy. 


Fodróż EMI. od 18 kwieinia do 18 maja z Trycstu do Misupanił i Afryki półnecucj i 
Podróż TV, od 25 maja do 16 czerwca z 'lryestn do Grez U Eorstzntynopela, 


Wycieczki w okelige urządza Biuro podróży Thoos. Cook et Son pod warunkami objętemi 
6sobtym programem, 
Programy, wyjaśnienia i zgłoszenia u firmy 


Generalna Rgencya Kustęnzkiego Loydu w Wiednia, I, Kórntnertiag 6, 


tudzież we wszystkich agencyach i biurach podróży. 


(I PEZYJEMKGŚCI| 


j 


17 marca do 12 kwietnia 1907: 


ch 1 Afekt pórocnej $ 


Tunisu, Philippeville | 


ŚW 


Korfu, Syrakus, 


Cery jazdy po morzu wraz z utrzy- 


Następuje: 


834 5 25 


< Niema już siwych włosów! 


PUREZA 


środek ME z poręczeniem nieszkodliwy, stanowi zdumiewa- 
iący wynalazek w barwieniu wlosów. „Pureza“ jest już od wielu lat 
uznana za dobrą i z tego zuana, że posiwiałym włosom głowy i brody 
przywraca zupełnie ic pierwotną naturalną barwę, nawet na ciemno, 
czarno, i jasno wspaniałe barwi, nie puszczając i nie zmieniając barwy przy 
myciu. Pochwalne uznania ze wszystkich krajów można przeglądać. Sprzedaje 


Gustaw BEMREND, Wt 


Cena flaszki 4 K, pocztą 40 h więcej za zaliczką. 


ini 


Bud, 


l rnnga 418. 


798 4 7 


PYTANIE: Jakie korzyści dają założone przez nas na za- 
sadzie art. 266—270 kod. handl. stowarzyszenia losowe? 
ODPOWIEDŹ: Nadzwyczajne! Ponieważ kupując tylko 


i wypłacając cenę kupna w drobnych spłatach. bo po 12 kor. 50 hal, miesięcznie (37 


3 po 1260) gra się równocześnie już po zapłaceniu pierwszej upłaty (przesyła się naj- 


dogodniej przekazem) aż do dnia podjęcia kupionych 2 lasów bez przerwy na 


DO 100 losów tureckich D O 
Wobec zbliżającego się ciąynienia dnia I kwietnia z główną wygraną 


=== FRANKÓW 60.669 


zapraszamy do rychłego przystąnienia, względnie zażądania bezpłatnej oferty, tombar- 
dziej, ża cena iosów tureckich, fako najtańszych I najwięcej szans dających losów. co- 
raz bardziej idzie w górę 


Za czeki i gazetę losowań nic nie liczymy. — Koszta dodatkowe wykluczone. 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


10386 4 3 


ROHATYN i ULAM Lwów, UL. SYKSTUSKA L. 8. 


Losy tureckie pojedynczo na raty sprzedajemy po K. 208 (26 po 8), a za gotówkę 
podług kursu dziennego. 


Proszę zawsze żądać Wyrobu krajowego 


z „nosorożcem“ lub „kosą“ 


z Pierwszej Galicyjskiej 


SONKA OSZCZĘDZNĄCYCH JĘDRAYCH MYD 


288 18 50 


Parowej Fabryki mydła 


Szymona Munka w Żywcu l. 4. 


(Założonej w roku 1846). 


Próbki i cenniki darmo. 


Czwartek 6 Marca 1907. 
| krótki d m 
Foriepian ios d spo 


Sławkowska 6, I p. oficyny. 1107 23 


Masło naturalne I jaja! 


wysyła się na całą kulę ziemską co dziennie 
świeże masło w pakietach netto 11/, kg. po 9 
K 60 h, koleją zaś jaj świeżych dużych, skrzyn- 
kę czyli 24 kopy lub 12 kop licząc za kopę 
stacya Grybów 3 K 80 h, Ręczy się za rzetel- 
ną obsługę. Dom eksportowy S. Weissa w Gry- 
bowle, II piętro. 1114 2 2 


Sklep korzenny 


śniadankowy, ze stosownemi ubikacyami, w mia- 
steczku powiatowem, fabrycznem, blisko Kra- 
kowa, jest z powodu stosunków familijnych 
z wolnej ręki do sprzedania. 
Wiadomość w Agencyi ogłoszeń ul. Karme- 
licka 1. 6. 1106 2 8 


Znakomite 


sardynki NorOeSKIe 


w pomidorach, marynowane i we- Q 
dzone — w oliwie — poleca han- 
del towarów kolonialnych pod 


Wojciech Olszeoski 


w Krakowia, 78860 
Mały Rynek, róg ulicy Szpitalnej. 


©2060 


L0IMe90 pianisty 


lub pianistki poszukuje kawiarnia przy 
ulicy Siennej l. 14. 11153 3 


z lepszego domu, z dobrem wykształce- 
niem szkolnem, pięknem pismem, bie- 
głega w języku polskim w słowie i pi- 
śmie, w wieku koło lat 17, przyjmie 
zaraz większe binro ubezpieczeń za małą 
na początek płacą. 
Zgłoszenia tyłko listowne z polece- 
niami przyjmuje Administracya „N. Re- 
formy* pod 1112. 1112 2 2 


bata 


uzdolniona w krawieczyźnie po- 
leca się i poszukuje zajęcia w do- 


mach prywatnych. Wiadomość: ul. Domi- 
kańska 3, u p. Leszczyńskiej, parter, 
190 2 2 


090999996 707 


zostal przemiesieny z pi. Narya- 
ckiego 9 do domu pod 1. 34 Rynek gł, 
Pałac Spiski w podworch. 109528 


i b$O$ VEN RE TEI ASETAS 
K aSr 


naturalne. co dziefi świeże, wysyła w 5-cio ki- 
lowych paczkach franko do każdej stacyi po- 
cztowej za pobraniem po cenie 4 złr. 96 ct. 
Józet Konstaniy Barnas, Szenes- 

ótalu, Węgry, 613 18 20 


Na reumatyzm 


gościec, postrzał (ischias) i łamania poleca się 
uśmierzające nacieranie, od wielu lat ogromnie 
rozpowszechnione, przez wielu lekarzy ordyno- 
wano i przez znakomitości uznane 
Linimenium Gaulikeriae compositum 
z prawnie zarejestr. marką ochronuą 


„NERWOLA 


chemika dra Juliusza Franzosa, aptekarza w Tar- 
opolu. Cena fakonu 80 hal. — 10 fiakonów 
8 koron, nie licząc opakowania i franko. Ty- 
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — Do 
nabycia w każdej większej aptece, względnie 
w aptece chemika Dra Juliusza Franzosa 
w Tarnowolu. W Krakowie do nabycia 
w aptece Wiszniewskiego. 217 120 
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Najlepsze 
i najtańsze 


KARKONLIA| 


tylko we fa- 
bryce harmo- 
nijek p. È 


l| 0. LEDERHOFER w Pradze, 


Jerusałemyusse 15. 
Cenniki darmo. 109 22 26 


Rredyt osobisty dia urzędników 


oficerów, nauczycieli i t. d. Samoistne stowa- 
rzyszenie oszczędności i zaliczek związku urzę- 
dników udzielają pod b. przystępnemi warun- 
kami osobistych pożyczek także na kilkoletnie 
spłaty. Pośrednictwo wyłączone. Adresy stowa- 
rzyszeń podaje za darmo: Centrałleltung das 
Beamten-Vereines, Wiedeń, 1., Wipplingerstrasse 
_ L 35. 117 41 52 


-Gruntis i franko 


wysyłam każdemu swój wielki, bo- 
gato ilustrowany cennik z przeszło 
1000 odbitek dobrych a tanich in- 
strumentów muzycznych wszelkiego 
rodzaju. — HANNS KONRAD, 
Dom eksportowy towarów muzy- 
cznych w Briix Nr 628. 


Skrzypce dla początkujących już za 
K 480. 550, 6:—, 680 i „wyżej. Śmyczki po 
K —'80, r—, 1-40, 1:80 i wyżej. Qytry, har- 
monie itd. również na składzie. Ryzyka niema, 
Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy. 

458 6 60 


Rządca drukarni L. K. Górski, 


